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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGŁOSZE.NIA: 

:Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk .• kwarŁalnle3 Mit., 
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Redaktor przyjmuje interesantów w sprawac(t I"e~ 
dakcyjnycb od lQ-ej d02·ej. 

Nadesłane' na 3-eJ stronicy wśród tekstu za włersz lub jeg., 
miejsce 1 ~; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen.; 

nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen, za Wyraz. Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 

Wycbodzi co.dziennie po południu. 

Rozporządzenie 
tyczące się zgromadzen i stowarzyszeń 
w obrębie Polski Rosyjskiej, pozostają­
cej pod Zarządem Niemieckim. 

§ 1. '. 
Wzbronione są zgromadzenia pod 

golem niebem jak i pochody na drogach 
publicznych. 

§ 2. 
Wzbronione są publiczne i prywa­

tne zgromadzenia, na których sprawy 
polityczne rozstrząsane i obradowane 
być mają, nawet w zamkniętych miej~ 
scach. 

§3. 
Wszelkie inne publiczne i prywatne 

zgromadzenia winny mieć poprzednie 
piśmienne co najmniej na 5 dni naprzód 
wyjednane zezwolenia powiatowych u~ 
rzędów policyjnych. 

Od obowiązku zwalniającego wylą~ 
czone są publiczne zgromadzenia w ce~ . 
lach nabożeństwa. 

§4. 
Jest zastrzeżonym nadzór nad wszel­

kiemi zgJ'Omadzeniami i zebranjami przez 
upoV{ażnionych od powiatowego urzędu 
policyjnego, Dla dozorującego urzędni­
ka musi być stosowne miejsce oznaczo­
ne, Rozko.zów dozorującegoul'zędnika 
bezwarunkowo słuchać nalety. Jeżeli 
on ogłosi zgromadzenie za zamknięte, 
natenczas wszyscy obecni obowiązani są 
opuścić natychmiast miejsce zgroma" 
dzenia, . 

§ ~. 
Wszelkie kluby lub stowarzyszenia 

są zamkni.ęte dla celów politycznych al­
bo dla roztrząsania spraw politycznych. 

Utworzenie nowych klubów i· sto~ 
warzyszeń jest wzbronione. Utworze~ 
nie stowarzyszeń innego rodzaju zależne 
jest od zezwolenia powiatowych urzę­
dów policyinych, które mogą udziela­
nie pozwoleń uwarunkować. Powiato~ 
we urzędy policyjne są upoważnione 
zamykać wszystkie egzystujące stowa" 
rzyszenia, które nie stosują si~ do § 1, 

§ 6, 
Z-a przekroczenia przepi~ów niniej~ 

szego rożporządzenia odpowiedzialnymi' są 
zwołujący kierownicy~ uczęszczający, jak 
również .kierowni~y założyciele iczłonko .. 
wie stowarzyszeń, następnie właściciele 10~ 
kaIi w których zebrania się odbywają, ró~ 
wnie:ż ci, którzy przyczyniają się do utwo­
rzenia się zgromadzenia lub stowarzysz e .. 
nia za pomocą przygotowania i rozpo~ 
wszechniania druków i pism. 

§ 7. 
Przekroczenia niniejszego rozporzą­

dzenia będą karane grzywną do 5000 lub 
jednym rokiem więzienia, I(ary zostaną 

. ustanowione przez powiatowe urzędy poli­
cyjne rozporządzeniem karneIll bez środ .. 
ków prawnych. 

Główna Kwatera, 4 kwietnia 1915 t. 

Głównodowodzący na Wschodzie 
von Hindenburg 

Jenerał feldmarszałek. 

Wskazuję ponownie na powytsze 
rozporządzenie dla akuratnego zastosowa .. 
nia się. Ponieważ 5·cio dniowy termin do. 
wyjednania pozwolenia na zgromadzenie 
pIZy tutejązych warunkach-zwłaszcza, je .. 
żeli tekst mających się odbyć przedsta~ 
wień, odczytów i t. p. musi być przej. 
rzany - zbvt jest krótkim, przeto zalecam 
podawać podania co najmniej na 10 dni 
naprzód, ze wskazaniem porządku dzien­
nego, ,miejsca i dokład~ego cza~u z za: 
łflczemem tekstu maJącego· Się odbyc 

R~kopjsów nadesranych. redakcja nie zwraca, - Rekopisy 
bez zastrzeżenia, h.onorarjum uważa si~ za bezpłatne~ 

:z_ 

przedstawienia i t. -d. W przeCiwnym bo­
wiem razie liczyć nie mo~na na otrzyma­
nie W swoim czasie potrzebnego zezwo-
kcia . 

Łódź, dnia 26·go lutego 1916 f. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w. zast. 

v. B e r [J e w i t z. 

;;q "'" 'w 98;" 

Popularność· Szewczenki poczęła 
wzrastać, poczęto. zbierać składki mi 
jego pomnik, co dowiodło, że świado-. 
mość narodowościowa Ukrainy - Rusi 
poczęła się szybko budzić. -. 

Nie moglo sie to ukryć przed żan­
darmsk!em okiem Rosji, to też na U­
krainę poczęły spadać ciosy za ciosami. 

Oczywiście, że wszystkie represje, 
zawieszanie stowarzyszeń kulturalno-
oświatowych, duszenie prasy, rugowanie 

RU
·(D u.krain" ~kl· ··w 801··1··1-.~~l:~it~~;:łyel;:!~~~r%~~ńsz:;:~d~~ .• . . wych UkraInY. ale me były w stame dą-

. • żeń tych zabić, zniweczyć. 
- Rosja. owa rzekoma opiekunka slo-, Wogóle wybitnie o~rę?p.y~ czy~ni-

wian, w rzeczywistości, jak to histo. luell! ~!od~~o ruchu unramsklego Jes! 
rycznie już dowledzionem zostało, była wło~clanskl .. Je~o c~arak,~er, cz~sto~roc 
gnębicielką wszelkich rucbów narodo~ VI ldeoI<?g)l mte!!g'~"ncJl przybIerający 
wościowych, czego dowody mięliśmy na formę "cn!opoman,stwa, . 
sobie w. ciągu z górą stulecia. . Jes! to stan)eszcze p,lerwotny tego 

Żaden jednakże ruch narodowościo~ ifUChU, kle~y z desek s.cemcznych prze­
wy w państwie rosyjskiem nie byl"tak .. dosta~ał SIę on w kostjumach ludowych 
bezwzględnie i brutalnie tłumiony, jak n~ uIŚlcę:. , , . . 
ruch narodowy ukraiński i, tern też na- ..... wlą~yma ,szt~ki, a szczegolm~} sce­
leży wytlull1aczyć stosun1<owąsla.bośĆ~ ;.>''1at,~ dobl.e naJ~roz:s~Yc'hn(}wałmc ~e­
jego, brak odpowiednio wyr:hionej in~ l ~CJl byłę. dla mego Jedynym schroms-
teligencji, ubóstwo prasy, nauki. lem'B d . . . 

Bez przesady można powiedzieć, że· yIa o~a pr~ez łUgI cza~. J?k w 
historja jego, jakkolwiek liczy już lat Polsce_poezJa l lIteratura,. praWIe J,edy~ 
dziesiątki, zapoczątkowaną została w 1'0- nym skarbcem, doką:I plYl!'ęły na) czy­
lm 1905. Wtedy bowiem z gabinetów ~t~ze tęsknoty, pragn~ema, ządze wolno~ 
d 'ł ' kr ińskich Anto owiczów sc:' s~ąd. czerpał.soh mł~dy ruch w zet~ 
Zła aczow. u, ~ n , ... d ~ kmęclU SIę z zyclem f:OdZlennem. 

Hrus~ewsklch I mny~h teo~etykow Z o Prawie do ost8.tdch czasów stena 
lał SIę on przedostac ·na ulu;ę, do rzesz Uk' " 1 .,. I' _ 

.. ' . , k'ch' bot' cI tał SI' p J'uz· na raIme oogrywa1a ro ę pIerwszo 
wł<;>sClans.1 ,1 ro mczy l, s ... rzędną. 

objawem Z~CI? maso:vego: , _ , Dopiero od roku 1905, kiedy pękać 
. Pokr~w:enstw~ Ję~ykow ukramsl\:le- poczęły wały reakcji tamującej rozwój 

go l rOSyjskiego (mektorzy z urzędowych ." k" J1' rt ' 
filologów moskiewskich, jak osławiony OSWlaty, ~au l 1 mys l po l yczneJ" roz~ 
prof,:sor uniwersytetu św. Włodzimierza, poczęła SIę tam szerok~ praca tworcz~. 
Florinskij, odmawiają mu miana języka, . . Poczę,ly po~stawac ~owt:; orgam­
'widząc w nim tylko narzecze "miejsco~ zaCJe, t:artJe pohLyczne, zWlą~kl, stoYJa: 
we" języka rosyjskiego) przez długi l'zyszema kulturalne. nowe plsma, lite 
okres czasu zachęcało rząd do tem ener" ratura . rozszerzył?- swe ~amy - słowem 
giczniejszego usuwania jezyka ukraiń- nas~ąplła prawdZIwa WlOsna dla tego 
k· d d" t· .: kI' t kraJU, ·S lego z są u, a mInlS raCJI, sz o.n1C wa, p , , t . k It l 
budząc w. nim nadzieję łatwego zru". raca OSWla owa l u, ura na, sze~ 
syfikowania kraju poludniowo~zachod..r?ko ro~p<:częta, pocz~ła Jednak stale 

, ,," ,SIę zwę zac wskutek mesłychanych re-
megJednak metoda ta skutków duiych!'l'esji .po zdła~ieniu rewQlucji" w któ~ej 

. nie ?siągnęła',bo c~oci~ż w miaS~aC?~~:tma przYjmowała szerokI wspol-
U~r~tl!'y panuJ.ącym Jes,t Język rOS~Jb~l, Instytucje kulturalno .. oświatowe po" 
~les )ed!lak DI~zrozumlałego dl,:, Sle le częł " ~ h t iczy żywot ledwie 
Języka me przyjmowała lecz sWOJ rodo· ·d' y wlesck.s,,!c ? n . , 

't kr " ki- h" . - ł J' a)ąc ozna l zycIa. 
Wly" u, ,ams _$ przec owala w zup~ne _ Nieliczna prasa ukraińska spotyka~ 
czysrAotscl~' . , 'k' I g'czne la się stale z wrogim do siebie stosun .. 

o l l mn~ czynm l, ana? l kiem rz du a ciągłe kary' i procesy pra .. 
z pozostałą ROSJą, spowodowały, ze ruch " ądz ' 't dnI 'aty )'eJ~ rozwn'i 
t . d ł ł t ' t . 1. sowe na wyczaJ u fU 'j' 

en. nte z o ~ za oczyc s osun"owo sze- ,W takim momende zaskoczyła ruch 
rokich kręgow, k ., k" pej'ska która nie-

Slaby rozwój gospodarki rolnej, nie- u. }'al~S ,l wOjna euro , " 
znaczne uprzemysłowienie kraju, ciem- Wątpuwle wpłynęła, ~a rozwoJ. ruchu na-
nota mas, brnących w przesądach reli- rodoweg? na ukralm~. , , . 
~ijnych-to co utrudnia ciągły pOChód Kraj ten, nawet l po ~or!ne, będzl~ 
kultury na'Ukrainie. . klo~otem d!~ ;ządu r?sYJskl~go, gdyz 

. Młody ruch ukraiński nie opierał :.:arod uk!amskl ~alczyc b.ę~Zl~ zprze~ 
się, jak to ma miejsce wśród innych na- sla<!owame:n chCIwego naJezązcy, w~!w 

d ' , d'" h ' " czyc będZIe o swe prawa l wolnosc, 
1'0 OWOSCl, na oJrza1Y~ prz~clwle~- d . k' Hd tej' nie wYJ' dzie zwy-
stwach klasowych-Ukrama bOWiem me ~PO l z wa 
posiada ani swej burżuazjikapitalistycz~ (łlęsko. 
nej, ną.rodo.wościowo uświadomionej, ani 
obszarników ziemskich, poczuwających 

a. 
la 

się do spójni narodowej z włościaninem Kronib~. .ROłit~fl6ffn·tig. 
i robotnikiem ukraińcem, fi"ił ł' a iIJI" " 

Robotńikzaś miejski, choć rekru­
tuje się z . emigrantów.· Wiejskich, to je-

- dnakw silnym stopniu] zdołał zatracić 
swą. odrębność narodowościową, używa 
głównie języka rosyjskiego, uległ zatem 
wpływowi kultury silniejszej. . 

Do roku 1905 nie wolno bylo dru­
kować książek w języku ukraińskim, do­
piero w 1905 roku ukazał się w tym ję" 
zyku "Kobzar:' utalentowanego wieszcza 
ukraińskiego Szewczenki. 

Front francuski zachwiany. 
BERLIN, 28 lutego. Gazeta "Koel ... 

ni acha VolkBzeitung" otrzymała nast.ępu­
jl!CI! depeszę: . Sytuacja. na fronci~ polep-

. szyła siQ i odniesiono olbrzymi sukces. 
Zabrano niezwykłą zdobycz wojenną, któ· 
rej rozmyślnie nie podano, ażeby uniknąć 
kilka.krotnego przeliezęnia· jej przez ró~ne 
C14~ści wojsk. Przez zdobycie Donaumont 

Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 

całe północno-wsch<1dnle f'lt\ f:!i:n!2je Ver­
dun są silnie '!"grOŻ(,De, Zw \'ciesi:,wa w 
dolinie Woevre za.ch winły f!"tmt f!~aaCnEki 
na olbrzymiej prz8atru'ni, Tern ~'lm8m 
mo~l~śmy zbliżyć się do wzgórz 1bzy ró­
wmezod południowBgo zachodu. 

Prasa norwel'śka przyznaje wielkie 
znaczeuie nieoczeki wauej a udatnej ofen­
zywie niemieckiej. nAften posten" pisze: 
Chcąc znaleźć porównanie dla o~Mnich 
doniesień, musielihyśmy cofnąć się m:yśl~ 
aŻ' do sierpnia, gdy legła. w gruzach dum­
~a linja twierdz Nsyjskich, 

Zdobywa.nie Verd'Ul" 
BERN, 29 lutego. Tutejszy urzędowy 

"Der BlInd· zt'mieścił artykuł szwa1carskie­
go strategika, Stegemana, oma \'Ii iaj,l,cy obe­
Cne połoilenie wojenne na pograuicllu fran .. 
cuskiem, Autor pisze między iunemi: IłCały 
system stałych fortyfikacji zachwiał się pod 
Verdun. Sparaliżowany został całkowicie punkt 
na którym, jak na barkach, opierać się mia­
ła wdanym razie of:3nzywa francuska, zwró~ 
cona przeciw rzece Ren". Slreszez':!jąe swój 
nrtykuł~ Stegeman pisze: Ol W kaźdymfazie 
położenie wojen.ne na Zachoclzie jest tego ro­
dzaju, że Szwajcarja będzie zmuszona utrzy­
mać w odpnwiednieh fiJzmiaraoh swoje zarzlł­
dllenia wojskowe, a to ze względu na.możliwy 
wypadek przekrOeZ€nia gr&uioy. 

BERN. 29 h~t,'g(). "Becola" pisze: .Pe­
'!'.'nem jest, że Verdun, jakl>olwiek niema dla 
Francllzów znRcZDuia rozstl'llygnjq.CĘ>ga. dla 
Niemców jednak 1111 wartość uadzw·ye~ajnfł. 
Wobeo tego faiitu c;IHiem jeBt nat!lfahe, za 
cały Pary~ żyje w obawie i trosce", 

BERLIN, 29 lutego. Według. .. Na­
tionalzeitung,r w walce pod Verdun fran.~ 
cuzi stracili wiele materjału wojennego. 
Niszczyli go, o ile byli jeszcze w stanie 
to uczynić; pomimo to niemcy zdobyli 
większą liczbę dział zdatnych do użytku 
i karabinów maszynowych. Do niewoli 
brano francuzów zupełnie wyczerpanych 
skutkiem działania- wieU.ich grar.atów. 
Najsilniejszy opór stawili francuzi 'IN o· 
kolicy wsi Beaumont, -rdzie ich zupełnie 
rozproszono. Nie można bylo nadesłać 
posiłków, ponieważ niemieckie oddziały 
karabinów maszynowych mogły je brać 
na cel ze skrzydeł. 

PARYŻ, 29 lutego. Paryskie dzien­
niM donoszą: 

Uciekinierzy z Verdun, którzy f-rzy­
byli do Paryża, twierdzą, iż do dnia so­
botniego pocishi baterii niemieckich 
zniszczyły W mieście 150 domów. Ostrze­
liwanie rozpoczęło się w poniedziatek 
dnia 21 lutego o godz. 8 rano. W dniu: 
tym padło na miasto okolo 30 granatów. 
We wtorek padło 50 granatów, a w sro­
dę tylko 7 granatów. W środę przeby­
wało jeszcze w mieście około 4,000 
mieszkańców. W nocy ze środy na 
czwarte!" rozpoczęło się bezustanne o" 
strzeliwanie miasta, 

Zdobycie Hardaumcud. 
BERLIN, 28-go lutego. Współpraco~ 

wnik wojenny "B. Z. am Mittag" pisze w 
sprawie zdobycia Hard8umont. 

,Przy analizowaniu tych walk zawsze 
należy brać pod uwagę, ~e nie chodzi. tu 
jedynie o atak na fortecę, lecz jędnccze-· 
śnie o wielką bitwę w polu. Nieprzyja .. 
ciel wprowadza do walki nietylko wszyst­
kie rozporządzalne części załogi fortecznej, 
lecz znaczną część armii ruchomej, Na­
czelny dowódca francuski może zatem w 
tym odcinku wprowadzić w grę całe ar­
mie i każdej chwili trzeba liczyć się.z ich 
atakiem. Wobec wielkiej wartości twier~ 
dzy, Francuzi wszelkimi. -środkami będą 
dążyli do powstrzymania jej upadku i u­
żyją wszystkich ruchomych sił bojowycb, 
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jf.rldemi tylko rozporządzają. DlaŁego t€~ 
1,tzeba liczyć się z tem równie, że ponie­
'waż napływh;ą coraz świeże siły do kontr­
Itaków, przeto Francuzi ściągać je będą 
dopóty, dopóki ich zupełnie nie wyczer­
pią. 

Paryiv ~9łen obawy i trosK; .. 
GENEWA, 28 lutego. "Figaru" dono­

si, że P.ria,nd wyraził się, iż wobec bez­
skulecznych wysiłków odeb!'fEJa z pO'.vro s 

łem fortu Douaumont. 'wYE\łany tam zosta­
nie trzymany dotychczas w rezerwie 
świeży korpus armji. 

LUGANO, ' 28 lutego. Korespondent 
",St'c'Olo" Compolongti donosi z Paryżn: 
N.l1Strój Paryża wobec przebiegu walk w Ver­
dan, przyjmuje coraz bardziej trwożliwy i 
przygnębiający cbarakter. Istnieje przeko­
nanie, że Niemcy podejmą największe u­
siłowania, aby za. wszelką cenę zdobyć 
Verdun. Opanowanie tej twierdzy !li za­
pasami, jakie tam ~ię znajdują,· byłuby 
nadzwyczajny.m sukcesem dla nieprzyjacie­
ła,pobudzającymjego odwag~J a wywołują­
cym upadek ducha wśród zjednoczonych. 
W rzeczy samej upadek Verdun byłby dla 
Francuzów wprost wagi nieobliczalnej. 
Paryż więc przezywa chwile, pełne obawy 
j troski. Ulice' prawie puste; kawiarnie 
nie odWIedzane; teatry święcą pustkami. 
Cała dusza narodu spoczywa na Ver­
tlun. 

Głos angielski o akcji na 
zachodnim froncie. 

AMS TERDAM, 28~go lutego. Pismo 
angit lskie "Nation lO powiada w artykule 
wstępnym: 

W wielkim ataku niemców na fron­
ce zachodnim 'od Ypern do Verdun udało 
'm się przynajmniej wtłoczyć się w kilku 
ważnych' punktach do linji oporu. A więc 
Iprzedzili Niemcy akcję sprzymierzonycb, 
którzy chcieli oswobodzić zajęte terytorja. 
Nim będziemy mogli osądzić całą strate~ 
gję niemiecką, musimy być ostrożni w o­
cenianiu rezultatów walk na zachodzie. 
Atak na Verdun jest wydarzeniem SZCZe· 
gólnie dramatycznem. Czy mamy więc 
wierzyć słowom Asquitha, Sazonowa i 
Bryana i pokładać zaufanie w potęgę i 
zwycięstwo aljantów?W takim razie mu­
$imy poskromie w sobie Jeszcze na jakiś 
czas nasze upragnienia pokoju. Ale jeżeli 
nznamy, że urzeczywistnienie tych słów 
przez nasze' wojska jest niemożliwe, po~ 
winniśmy żądać zakończenia natychmiast 
okrutnej wojny. Jednak decyzja n:e za­
dy 'Od nas. 

Dziennikarze rosyjscy 
1111 drodze lUli f~ont Eachodnf. 

Z Bergen doncBz~ do Politiken: W pią.­
fek przejeżdżało przez Bergen około 15 zna­
aych rosyjskich pisarzy i dziennikarzy w dro­
dze do An glj i i Francji, by »apoznać Sl~ 
tanrZe Ze stosunkami wytworzonemi przeiiI 

~woj~- ę. Rosjanie odwiedzić maj1\fÓwnfeżfront 
bojowy \>e Francji i Flandrji. Wśród ncze· 
słników znajdu'ą srę m, inD. ZDuny rosyjski 
pisarz i portyk Nabaków, należący do naj­
wybitniejszych ilziennikarzy w Rosji, dalej 
lJegerow współpracownik llNowoje 'Wremja", 
DBny korespondent ,,"ojenny Danezenko, pan .. 
l1awista Bsezmakow, historyk literatury ~u­
iot>skij i nowelista Aleksiej Tołstoj. 

. Jeden II uczestników wycieczki rosyj­
,kiei 'oświadczył korespondentowi Politiken, 
ie na ostłltniem posiedze1iu Dumy podnie­
liono pr9jakt odnowienia konstytucji finlandz. 
tlej. Wiele szuzegółów przemawia za tem, 
fe projokt ten zostanie przyjęty przez Dumę, 
gdyź prelles ministrów Stuermar znany ma 
być ze swych aympatji dla Finlandji. RBwe­
lacje zamieszczone niedawno w Mask. Wie­
domost. w sprawie naduzyć Bobrikowa we 
Finlandji miały politykom rosyjskim otwo­
rzyć oC51yna niesprawiedliwość,· s jaką trak:" 
!owana Finlandję. Zmiana polityki fińskiej 
ma byc tylko kwest ją czasu, a wówczas za­
prowadz<me IHstaną tam nljwe rg-q1iy admi­
aistraoyjne z nowymi ul'sędnlkami na czele. 

Mikołaj Miko.łajewicz do 
ormjan .. 

B E R L I N, 28 lutego. - Wielki 
łsil\ź~ Mikołaj Aiikołajewioz rrzesłał na ręoe 
Komitetu ormjllńskiego w Medjolaniete]e .. 
gram z podziękowaniem za :życzenia prze­
słane mu z okaZji zaJ~cia Er~erUlń. 

Socj~liści rosyjscy wobec 
wójny .. 

fETERSBURG. Socjalista Burjanow o­
świadcz;! w Dumie, ze według jego osobi­
IJt?go mniemania wielu socjalistów. nietylko 
lll1i!yjskich! kc~ i 3!łgra~iczIJYCb, podzieli jego. 
przekonanie, ze stan l interesy pl'oletarjdll 
wizystkich krajów nie po\Vinny dopuścić do 
tryumfu militaryzmu niemieckiego nad postę­
powemi krajami Europy. Jedyną, drogą do 
osiągnięcia tego calu może być tylko obl"Ona 
Barodowa i współudział proletarlstu w roz­
wiliaanilitego zagadn:ellia. Jest to beawa-

runkowo koniecznero. Socjalista Naumow 
wazowal demokrację rt:syjską do walki aż do 
ostatecznego pokonania Ihrog30 re1.{nętrzne. 
go, oraz trll.i')oŚ;!I wewnętrznych, które megfł 
stl,nąć nu drc{l/e do zWyGięStw9. 

C:i.!bcidze O wojnie. 
AMSTEEDA}f, 28.2. Pisma tutejsze 

donoszą, że według i:!fcrmaeii "Timesa" 
z Petersburg,;, [oReł socjalna - d.emokraty .. 
czuy C<:kid;:e ':1 me,,;!!, wygłoszonej w 
Dumieo, dowodził, iż ni2prawdą jest, jakoby 
'wszystkie pmLtwil, ucz~st[l!ezącĘj w wojnie. 
walczyły tylko VI obronie swych kraiów i 
swej 'WOlll"ŚC!. Mówca Ehnął po stronie 
tycb, kt6rE)' iyezl Bobie pokOjU bez aneksji 
i bez żądania kontrybucji wojennej. 

Serbia wobec przykłalu 
Czall'"nogórza. 

WIEDEN. Korespondent "Neuen 8-Uhr. 
Bi." rozmawiał w BeIgradzif: z serbskim mi­
nistrem i nam,ów, Velkowiozem, który na py­
tanie, rliac~€go Serbja nie poszła za przy­
kładem Czarnogórza i nie zawarła pokoju, 
odpowiedział, ze narazie Serhja nie była W . 
stanie tego uczynić, ponieważ umowa JI koa­
licją zmusza ją da dalszego prowadsema 
wojny. 

CtE'Wórporozumienie _ 
Grecji. 

BUDAPESZT, 28 lutego. Donoszą z 
Aten: Francuzi próbowali znów wylądowa­
nia w Faleron. Dowódzc;;; 'grecki ener­
gicznie zaprotestował przeclwKo temu. o­
świadczając, że użyje 'Ilrmat, wobec czego 
francuzi odjeChali. 

Embroil donoei; Przedstawiciele czwór­
porozumienia w Atenach oświadczyli UlZę­
dowo, ue nie będą zWl\żaó na protest Gre­
cji przeciwko używaniu Krety za podsta­
w~ sprzymierzonych dla floty. 

Włosi O ząjęciu Oraczu .. 
RZYM, 28 lutego. Agencja Stefani 

donosi: Mimo niepogody n& całym Adrja" 
tyku, po zamilknięciu baterji nieprzyjaciel· 
skieh, zabrano wszystkie wojsk2l włoBkie~ 
wysłano przejściowo do Draczu dla osła .. 
niania wyjazgll wojsk serbskich, czarnogór­
skich i albańskich li! Draczu na statki bez 
wszelkich przeszkód i zawieziono do na­
szej podstaw;y operacyjnej Walony. Zdatny 
jeszcze materjał wojskowy został równid 
zabrany -na statki, a stary, lnb będ"lcy--w 
złym sta,lie materjał-znlszczuno. 

Ess&=..d ... Pasza 
odbył raz jeszcze naradę z Bonnino i 
li! angielskim attache' wojsk&wym Fitz­
Villiamem' a następnie odwiedził posłów: 
Angjt, Francji i Rosji. 

Łodzie podwodne i miny. 
LONDYN, 28 lutego. uLloyds" dn­

nosi: Rosyjski parowiec "Peczercy" - o 
pojemności 1647' ton-zatonął. 15 osób 
uratowano. 

Nowe podałki w Niemczech. 
Na ogół prasa niemieeka podatek od 

przyrostu maj~tku pnyj~ła przychylnie. 
Pisma. stojące po lewicy uwatają jedynie, 
że na ugół opodatkowanie jest za nizkie. 
• Vorwa.rts" zaznacz», te ustawa njedoała­
tecznie opodatkowuje przyrost od renty 
gruntowej. Wreszcie niektóre pisma Wyn 
rażaj!} żal, że ustawa nie rozci!}ga się na 
przsrost mal"ltku, osiągnięty przes spadek. 
Wszystkie te opinje niew~tpliwie znajdą 
swÓj wyraz podczas obrad nad now~ usta·' 
W!} w Parlamencie. 

Jakkolwiek drobne zmiany nie są 
niemożliwe, to faktem jest, że podatek od 
prz;rfostu majątku jest jedynie popularny 
wśród ,!szystkich podatków p. Helffericha. 

O Polsce. 
. WIEDEN, 28 lutego. Marszałek kra-

ju, ks. Lichtensfein, zlożył na zgroma­
dzeniu chrześcijańsko-spolecznem wyja­
śnienie co do życzliwych zamiarów 
panstw centralnych względem Polski. a 
w szczególnoi3ci co do sfosunku Austrji 
do przyszłej Polski. Wyjaśnienie to przy_ 
jęto hucznymi oklaskami, 

KroBtka mie 
lO 

- Z magistratu. 
(s) Dotychczasowy sekretarz ··ma .... 

gistratu i Rady miejskiej p. Jan Haneman 
opuszcza Swe sta.nowisko. 

Na. jego mieJsee mianowany został p. 
Rundo, Jeden z urzlidników D. Z. M. 

_ - Z Rt;sul's)' RlI"zemieśiniczej CbrZe-
śĆJańsldeJ. ' 

• • (1:1) W .dniu '!'czorajazym odhyło się 
pIerwsze pOSIedzenIe. nowo wybranego Za .. 
rz~~u Resurs!, RzemIeŚlniczej Chtześćjań. 
Sklej,. na ktorem podzielono mandaty w 
apo50b następnjący: . 

Inżynier Leon Koźmińsk1 (prezes), 

Marjan Bawarski F~>1ikB Dl'ozd6..Yski (wł. 1 
ce-prezesi), Józef Prasałowlilki (sekretarz). 
Leon Sikorski (zastępca), Modl:ist Sobociń­
ski (zastępca). F. Arendarski (gospodarz), 
l. Szymański (zast~pca), M. Kapu::ciński 
{bibljotekari}, M. Grobelny (zastępca). 

Komitet towarzysko-naukowy tworzą 
t, A.. F'Irlltielm, A. Olec~ Z. Kowalski 
A.. Paszczyński. 

:.... z., Związków zawllullowycb" 
(a) Do centralnego IQkalu Rad}' ZwiątiR 

ków i stowar2iyszeń zawodowvch robotni­
czych na ul. Pustą 6, przeniesione zosta .. 
ły siedziby jeszcze dwóch związków za­
wodowych s mianowicie: li! ul. Koustarty­
nowskiej 5 robotników przemysłu metalor 
wego orazfobotników i robotnic przemy­
słu krawieckiego. 

Jednocześnie ustanowiono godziny pra­
cy i czynności w binraeh Rady i związ­
kÓw. oraz dyżury. 

- Dalszy ciąg:ebl"ania. 
W czwartek, dnia 2 marca Y. h., o 

gódz. 7 i pół wieczorem w lokalu To­
warzystwa "Talmud-Tora" przy ul. Sred­
niej orlhędzie się ogólne zebranie (dal­
szy ciąg z dnia 19 b. m.) członków Sto­
warzyszenia nauczycieli żydów. 

- Ze Słowa pracownikÓW branży 
• skórzanej. ' 

(8) PrJly Stowarzyszeniu pracowników 
branży skórzanej ntworzono Sekcję sanitar-

I 
ną, która ma na celu dokonywanie rewizji w 
warsztatach u kamaszników i u szewców. 

I Rewizje Powyższe "poznać mają rew-identów 
I w jakim stanie sanitarnym znajduj!} sil;} war-

I astaty szewckie. 
- "CasinoU • 

I
I 'Dyrekoia. "Caeina", zachęcona powo­

dssniem "Męza" Areybaszew8, demonstrnje 
od dnia wczorajszego nowa arl>ydziełll litera­

l tury rOSyjskiej. .Dzieei Waniussynato podług 
l powie3ci Najdionowa. 

II . Główną roll} kreuje znakomity artysta 

I 
MożzuchiD. Obraz ma zapewnione dłnźsze po­
wodzenie. 

- KiiIo-lIiHpage. 

Pierwsza serja "Chryzantem- cieszy .. 
h się nadzwyczajnym powodzeniem w 
Mirage'u. _ 

Niemniejsze powodzenie jest równieź 
ndziałem drugiej serji. 
D .. am. "Chryzantemy", pałen nastrojów, gra­
ny przez najwybitniejszych artystów teat­
ru Stanisławskiego w Moskwie} co starczy za 
najlepszą reklamę. 

- Kąpiele ludo.a. 
(8) Istniejąca przy ulicy Widsewskiej 

r6g Głównej kl\piel ludowa Stowartys?enia 
Techników przeniesitl'nl\ Bastała na ul. Kru­
CZl\ Nr. 11. 

Cena kąpieli została llodwyźsllon!' 
B 3 kop. na 5 bez mydła. Kąpiel odbywa si'1 
obecnie rlUl w soboty • powodu niewielkiej 
stosunkowo frekwencji. Z chwilą, gdy liczba 
qpifłcyeh się zwiększy się do 10000sóbdzien ł 

nie, opłata będsie zniżoną, a ildŚĆ dni po­
wiQkszoną do 3 w tygodniU. 

W starym lokaIti, pod egidą magistratu, 
mieści się zakład izolacyjno-deBynfekcyjny. 

- Egzamill7 .. szkole akuszel"ekJ 
(a) Egzaminy dla słuchaczek szko­

ły akuszeryjnej w sali szpitala ,Unitas" 
przy ul. Pustej róg liikołajewskiej, wyzna­
czone zostały na czwartek dnia 2 marca 
r. b. o godz. 11 rano. ' 

- Z żyd. SłOWa "Ostatnia pomoc'" 
(s) Zanąd Stowarzyszenia .Ostatnia 

p9moc· w ostatnich ol3sacb przedsięwziął 
osły sżereg środków, by dać możność człon­
kom swym uchronić silJ od ohorób zakainycb. 
Między innemi rozdano' członkom bon} na 
kąpiele· tanie, atakZa spl'seda.wane im jest 
mydło j sc,da po taniej cenie. 

- Kara. 
, Kaźimierz Szymański, restaurator z 

Łodzi zOEtał wyrokiem sądu polowego w 
dniu 9 lntego 1916 r. skazany na 6 tygo­
dni więzienia, za publiczną: obrazę Łódz­
kich policjantów. 

- Omal nie wypadek. 
(a) W czaruj po południu z domu 

pad nr. 79 przy ulicy Piutrkowskiej ober­
wał ~ię !li 3 piętra kawą.ł grzymsu około 3 
metrowo 

Na szcżęście na ehodntkll wtedy 
znajdowało się mało przechodniów. Le!;: .. 
kiego podrapania ręki i policzka doznała 
przechodząca 3 listem na l?oczt~ H-letnia 
Emma KindeI. 

- Rabunek 12,000 kDron~ 
(8) ° strasznym mordzie, dokonanym 

11a drQdze Z Sandomierza do Za.wichostll do-
wiadujemy S!~ co następuje: ' 

Dnia 20 b. m. k.aretką z Zswichostn do 
S~nd~'mierza w!rllszyło 6 kupców śydów. 
ml~d1!iy którymI znajdowali się JaMb Lew .. 
ko\l1icz, leek l?ajusztejn. Majer Wiślicki i 
Ju.j~l Garbari::; kupcy ci mieli przy Bobie 
:U~a.cZlłf\ 3umę pieniędzy. Około gods..&.aj 
WIeczorem, gd! karetka znajdowała się nieo­
pod.,l ~d Zawlohostu, s lasu wyskoczyloS-on 
zamaskowanych bandytów uzbrojonyoh w re'" 
wolwery i za»a.dało wydan!a im pianifjdzy. 
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Zadać wsz~uzie! Tow. ABur Berlin O.U. 

Bandyci byli widocznie dobrze poinformo" 
wani, gdyś wyciągnąwszy Viszystkich z ka­
retki, dokonali osobistej rewizji każdego 3 

pasazerów, następnie 2 z napastników we .. 
szło do karetki, swkując rzeozy, pozosta .. 
wionych przez napadniętych, pod siedzeniem, 
gdzie znaleźli woreczełr, w którym znajdo­
wało si~ 4,000 koro o, poczem bandyci rQZ­

kazalI, aby karetka zjechała z drogi do lasu. 
Majer WiśHcki i JudeI Garbarz p(}cz~li 

błagać napastników, by się zlitowali nad nf. 
mi, obiecując wzamian dać im część posia­
danej gotówki, wtedy bandyci sdjf;lli ze 
swych ofiar palta, skąd zrabowali 8,000 
koroD, a gdy wymienieni kupoy zwróeili się 
do nich z prośbą, by chociaż CZf;lŚĆ im po­
zOBtawiono. jeden z bandytów ze słowami: 
.Oto macie piani&dzs" wystrzelił do nicll, 
kładąc obydwóch trupem. 

Pozostałym kupcom, p<l długich proś­
bach i błaganiaoh, udało się nakłonić ba:n~ 
dytów do zaniechan~a zamian, powiesze .. 
nia ich. 

Dawszy kilka strzałów w powietrze nB 
poz9~nanie, bandyci wsiedli do karetki i od­
jechali. 

., ,Następnego dnia znaleziono karetkI} w 
sąsiedniej WSi niedaleko od miejsóa wy. 
padku. 

O wypadku zawiadomiono policję, której 
udało się ująć dwie osoby, moono poszlako­
wane o udział w powyższym napadzie. 

l teot 
- Pa.eł I. 
Wczoraj w teatrze Wielkim pokazane 

nam cara Pawła I już w trzeeim :& 
rz~du zespole. 

Po raZ pierwszy wystawił zupełnie 
udatnie cara Pawła zespół A. Szarkow .. 
skiego na benefis Stefana SZQsIanda, PO 
llUI drugi W teatrze Polskim, gdzie przez 
szereg wieczorów cieszył si~ ten dramat 
również powodzeniem i po raz trzeci wczo .. 
raT, zawdzięczajl}c przygodnym przedBi~. 
biorcom, którzy sprowadzili do naszego 

. grodu zrzeszenie artystów teatru Polskiego 
z Warszawy. 

Publiczność opuszeza.ła wczoraj teatr 
Wielki zawiedziona, ponieważ wyrzucollo 
dwa najładniejsze obrazy. gdzie właśnie 
była okazja wykazania, jak to powinno się 
grać zbiorowe sceny (obraz spisku) i ponie­
waż teatr Polski nie stawił sj~ do Łodzi 
w tym komplecie, w którym grywał Cara 
Pawła I w Warszawie. Jeżeli sądzono, 
że Łodzi i to wystarczy~ to się ~awiedzio .. 
no~ gdyż publicznośó łódzka. chłodnem 
przyjęciem dobitnie swój zawód zaakcen­
towała. Swego czasu zespół teatru Roz­
maitości inaczej potraktował Łódź, to t.e3 
i Łódz inaczej to oceniła. (G.) 

Teat .. ·Pelsld. 
(Cegielniana ł3) 

- "Opieka wojskowa", wyborna, pel­
na~uty szlachecko-w.ojskowej, komedja 
Stam~ława Bogusławskleg<l, którą pod re .. 
żyserją p. Janusza Orlińskiego wystawia 
w nadchodzącą sobotę, 4 marca, teatr Pol .. 
ski, obudziła żywe zainteresowanie. 

Komedję tę, nad którą zespół pracu­
je od dłuższego czasu, dyrekcja wystawia 
styl<lwo. 

- W niedzielę o g. 3-ej po poło uj .. 
r~ymy od dłuższego czasu :tiegtany wspa­
mały dramat L. H. Morstma "Szlakiem 
legionów"; wiecz. zaś o g. 7 i pół ukaże 
si~ po raz drugi ,.Opieka wojskowa". 

- W próbach słynna sztuka w 3-ch 
aktach L -ngyela i Rrana p. t. "Caryca 
Ka.tarzyna II", 

Dzieci dle dzieci .. 

Teatr Pols\;i przy nI. Cegielnianej 63, 
l haąe uprsyjeouió naszym milusińskim upły­
waiąr'y karnawał ze względów es t>:>. ze pod­
eSRS takowegu nIe mieU żadnych rozrywek, 
siła.mi amatorskbmi w dniu 6 i 7 marca wy .. 
stawi nad$wyelliaj ef",ktown~ sztuk;a p. ł. 
.Baśń o Królowej Rózy", fantat;/2 sceniczną. 
Vi 3 odsłonach napiean~ przez ~Lrję Gersan .. 
Dl\browskfj;. 

Przedstawienia te odbywać Gi~ b~dli o 
godzinie 6-ej wieczorem. Widowisko zapo­
wlll.da sil} nadzwyczaj efektownie i ma zs.pe .. 
wniune llOwodzeilie. ' 

Bii€ty bl;dą spnedawane W dniu pr::ed .. 
Et;!. wienia w haie teatru"",Polakiego. 
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Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna" 

29-go Jutego.--:- Urzędowo •. 

2 widówni zachodniej. 
W wielu miejscach trwa spotę­

gowana działalność art y leiji. Na 
wschodzie od Mozy, tuż na północo­
zachodzie od wsi DouaulTIont wziQ­
liśmy szturmem opancerzony fort.­
Ponowne, usiłowania nieprzyjacielskie 
zmierzające do wykonania ataku w 
tej okoUcy powstrzymaliśmy. 

Wojska nasze .przekroczyły na 
Wo~vre Dieppe, Abaucourt, Blan~ 
zee. Oczyściły one rozległy obszar 
leśny na północo-wschodzie od Wa-

.. tronvi1le i Haudiomont i w odvfa .. 
żnym pochodzio zdobYłY Manheulle 
oraz ChampIon. Do wczorajszego 
wieczoru naliczono nierannych jeń­
ców: 228 oficerów i 16,575 żołnierzy. 
Następnie doniesiono O zdobyciu 78 
dział, w tym wiele ciężkich najnow­
szego rodzaju, 86 karabinów maszy~ 
nowych j nieprzejrzany materjał'. 
Pod Leśniczówką ThiaviHe (na pół­
noco-wschodzie od BadonviIler), na­
tarto na czołową część stanowiska 
francuskiego j zdobyto ją. W rę­
kach naszych pozostała większa li­
czba jeńców. 

Z widowni wschodrliej i bałkańskiej. 
Połotenie j\!st niezmienione. 

Naczelne Dowództwo W()fsko'Wtł 

Urzędowy komunikat 
.austry laGlu. 

WIEDEŃ, '29-go lutego. 

Z widowni rosyjskiej i południowo­
wschodniej. 

Nic nowego.· 

Z . widowni włoskiej. 

niemieckimi, obejmuią wojska nasze 
części nieprzyjaciela, 'które tamźe zdo" 
lal~ się usadowić i z trudem się trzyM 
mają· 

Według ostatnich wiadomości ~ po ... 
~odu ognia obu arfy!erji Cote de Talon 
me da S!ę utrzymać ani przez nas ani 
przez nieprzyjaciela i nie jest zajęta 
przez żadnego z obu przeciwników. 

W Woevre nieprzyjaciel natknął się 
na nasze straże przednie w kierunku 
Biancie i MoranviIle, gdzie próby jego 
r~)Zwin!ęcia się ku wz~órzu 255 rozbiły 
SIę· W Wogezach walka działowa przy 
Harfmannsweiłerkopf. W okolicy Seno~ 
ncs rozproszyliśmy oddział nieprzyja~ 
cielski. 

Si~ra~o2danie /rosyjskiego 
s2it~bu ge~eralnegoll 
PETERSEURG, 28 lutego. Sprawo­

zdanie urzędowe z dnia 27 lutego. 
Front zachodni: Ożywiony ogień 

działowy i karabinowy pod Rygą. Dono­
szą o dobrych wynikach naszej artyle­
rji. Pod Leede (11 klm. na południo­
wschód od Friedrichstadtu) patrole na­
sze wykonały dobrze udały atak wywia­
dowczy. Zaatakowawszy bez strzału 
straże niemieckie, część z nich wykluły. 
Pod Iłlukszfą trwa zacięta walka· o po- . 
siadanie kawał a rowu. 

Front kaukaski: W ciągu dni osta­
tnich . oddziały nasze energicznie ścigają 
turków, chociaż panują silne śnieżyce i 
śnieg sięga ludziom aż po piersi. 

Persja: Wojska nasze wyrzuciły 
nieprzyjaciela z szeregu pozycji i zajęły 
miasto Kermanszah. 

Pomys~y angielskie celem wpływania 
naopinjQ rosyjską. 

Sfwierdzonem jest, że obecna przy­
jaźń angielsko-rosyjska posiada bardzo sła­
be korzenie w znacznej części opinji lO­
syjskiej. 

Po zaniechaniu przez Anglj~ akcji 
. gallipolskiej, po której carat spodziewał 
się wolnego wylotu z morza Czarnego-z 
Konstantynopolem na przydatek, nastąpi­
ło, rozumie się, dalsze oziębienie i sarka­
nie na Anglję, że jej współudział w woj­
nie nie przedstawia dostatecznej wartości 
militarnej .. 

Usposobienie przeciwangielskie ce .. , 
chuje zwłaszcza rosyjską skrajną prawicę, 
która brzydzi się przyjaźnią z państwem, 
mającem reputację wolnomyślnego, i lęka. 
się zgubnego przenikania idei angielskiej 
do Rosji. 

Wczoraj popołudniu znó\V był 
skierowany żywszy włoski ogień dzia­
łowy na części gorycyjskiego przy­
czółk& mostowego i na płaskowzgó­
rze Do berdo. 

. Zastępca szefa sztabu generalnego 
Ho efe r, 

Poseł angielski w Petersburgu, Bu­
.. chanan, z niezwykłą gorliwością usiłuje 
niweczyć wszelkie nieprzychylne dla An~ 
gIji przejawy na gruncie rosyjskim. 

Widocznie alarmuje on bardzo rząd 
angielski, skoro tenże. jak przytacza "Frank­
furter Ztg.", powołując się na JjNowoje 
Wremja ~, postanowił rozpocząć odpowL d~ 
nią akci~ w Rosji w pierwszym rz~dzie 
za pomocą .•• kinematografu, 

marszałek polny porucznik. 

Komunikaty francuskie. 
PARYŻ, 28 lutego!. Sprawozdanie 

niedzielne popołudniowe: " 
W okoliCY na północ od Verdun 

wojska nasze w dalszym ciągu umac­
niały w. cL,gu nocy swe stanowiska. Na 
wschód od Mozy nie zmienilo się nic 
na froncie ofenzywy, gdzie spi:ldly obfite 
śnie i. Nie donoszą o żadnych próbach 
ataków nieprzyjaciela mi Cote de Talon 
i na Co te Poivre. . 

Pod koniec dnia wczorajszego zła­
mano podjęty w okolicy zagrody Har­
daumont (na wschód od Cote Poivre) 
silny atak niemiecki. Inna. nie mniej 
gwałtówna, próba w okolicy lasku Har­
daumont tak samo nie miała powodze­
nia. . 

W Woewre przeprowadzono bez 
najmniejszej ze strony nieprzyjaciela 
przeszkody odwrót, nahazany naszym 
-strażom przednim. Na zachód od Mozy 
nie było żadnych przedsięwzięć piecho~ 
ty. W Wogezach usilowa.ł nieprzyjaclel 
po przygotowaniu arfyleryjskiem wyrw­
nać z nadej:kem nocy sUny atak na 
froncie o szerokości 2 klm. na poludnie­
wschód od Cellest w dolinie Plaine. 
Atak rozbił· się zupełnie. 

Dziś rano akcja baterji naszych 
przeciw składnicom prowiantu nieprzy~ 
jaciela w Stossweier,na północ od Mtin­
ster, dobre miala wyniki. 

Sprawozdanie wieczorne: Między 
Soissons i Reims ogień. bUl'ząćy na u­
twierdzenja niep 'yjacielsMe naprzeciw· 
Venizel i na wschód od Troyon. W o!~o· 
licy na północ od Verdun po gwaUow" 
nych wąH .. achdni popr2eJn:ch donoszą 
o potężnem słabnięciu usilowall nieprzy- I 
jaciela w ciągu dnia, opróGzm~ędzy I 
wz.górzem Do.uaumont i plasl;:ow ... zgórz()m 
na północ od wsi Vaux, gdzie podjęty 
silny atak na to stanowisko odparto. ł 
Na wschód i zachód pozycji w Douau" 
montt której stoki pokryte są trupami 

• Coprawda w kraju, gdzie istnieje ty ... 
lu analfabdów, kinematograf lepiej dzia~ 
bć może na szersze masy, niż jakieś wy­
dawnictwo drukowane. 

Chodziłoby jednak o treść film •.. 
Żadnych zwycięstw do zdjęć ldnema­

tograficznych i do obwoźenia na pokaz 
Anglicy nie mają. Filmy zatem miałyby 
wtajemniczać widzów w pracę i zastu·gi 
Anglji na punkcie fabrykacji broni; amuni .. 
cji i innych artykułów, potrzebnych na 
wojnie. 

To miałoby słuźyć popularyzacji... 
Dla wybral1ców narodu rosyjskiego obmy­
ślono inny. środek. Mianowicie: laproszo­
noczlonków Dumy i Rady państwowej, 
aby przybyli do Anglji i naocznie przeko­
nali się, jak_ wiele Anglja czyni dla wspól­
nej sprawy. 

O ile jednak w sferach liberJnych 
Dumy to zaproszenie znalazło zapewne 
przychylne echo, o tyle w Skrajnej prawi­
cy jUi spotkało si'i z wcale szorstką Gd. 
prawą· 

Jak dowiaduje się korespondencja 
.~uI1dschau" drogą na Sztokholm, reak­
cyjny poseł do Dumy Markow juz wyra­
ził żądanie, ażeby Duma zachowała się 
wobec zaprosin odmownie. Dla upozoro­
wania swojego stanowiska oświadczył ów 
Markow, 2e w pianie takiej wycieczki, jak 
proponowana, leżałyby bądź polityczna 
manifestacja) bądź podróż o charakterze 
rozrywkowym. 

.. TyiHczasem Rosjanom mogłoby zale~ 
źeć na tem, ażeby naprawdę mieli moż­
ność sami, własnemi oczami przekonać się 
jaki udział. POZ}tywoy bierze Anglja VI 
przebiegu wojny światowej. 

Pod wpływem tego wystąpienia pre .. 
zydent Dumy, Rodzianko, wyraził tylko 
podziękowanie posłowi angielskiemu za 

uprzejme zaprosim', nie konferUjąc :z nim 
co do bliższych szczegółów i ewentualne­
go terminu podróży. 

. Poseł angielski miałoświa<kzyć na 
to, IŻ wie o nieufności rosyjskiej p::awicy 
W?bec Anglii i dlatego przykłada S7.cze. 
goln wagę, aiebyw wycieczce do An:1ji 
bYla . prawica jak l1ajsHniej reprezentow<lp 
ną-dla położe~ia kre~u tej nieufności. 

B~dź co bądź, dla Anglji niezbyt to 
zaszczytna rola, iż chce do siebie sprow<'!~ 
dzi.ć rewizorów z Petersburga, żeby im 
pOKazać, że wszystko obstoit blagopolu­
CZ!lO. A równocześnie ta dumna Anglja 
mIałaby za.~tanawiać się i nad or?:anizo­
w~niem Spektaktów kinematograficznych, 
uaowadniaiącvch WSZelkiemu kacapstwu, 
ż~ de jest ona w koalicji pasoźytem, lecz 
Siłą czynną. 

Handel Stanów Zjednoczonych. 
Stcsunkowo ma'.o tylko gałęzi prze­

mysłu Stanów Ziednoczonych ucierpiało 
w roku 1915 wskute!·~ wojny europej­
sl·dei; za to wiele innych odn;osfo ws!m­
tel. niej olbrzymie korzyści. Bilanse ban~ 
ków,dochody kolei i produkcja żelaza 
oraz stali wskazywały pod koniec rolw 
bezprzykładnv dotąd rozwój. 

Jako jeden z- bezpośrednich rezul­
tatów wojny osiągnął handel zagranicz­
ny Ameryki sumę 5 miljardów dolarów, 
do jakiej dotąd nigdy nie doszedł, a hi~ 
lans handlowy wykazywał na korzyść 
Stanów Zjednocz. sumę 1,800,000,000 do" 
larów. 

Wojna zapełniła wielu miIjonami do­
larów kasy amerykańskich fabrykantów 
amunicji, a wielu dalszemi miljonami ka­
sy fabrykantów _ automobili i innych 
przedmiotów, cieszących się stałym po­
pytem w krajach wojujących. 

Jednym z pośrednich rezultatów 
wojny bylo podwojenie się produkcji w 
przemyśle sfalowy.n w r. 1915. Wiele 
innych działów przemysłu fabrycznego 
doznało znacznego ożywienia, a pro­
dukcja ich wzmogła się.~ Naturalnym 
skutkiem tego było zmniejszenie się licz­
by ludzi bez pracy, zwykle znacznej w 
miesiącach zimowych. 

Wywołane przez wojnę znaczne za­
potrzebowanie zboża i innych produk­
tów rolniczych spowodowało, iź olbrzy· 
mie masy tych· produktów sprzedano po 
niezwykle wysokich cenach, a farmerzy 
amerykańscy mieli z tego bajeczne zy~ 
ski. Frachty pod koniec roku 1915 
wzmogły się tak olbrzymio, że pewne 
działy produkcji musiano, chcąc. nie 
chcąc, na pewien czas wy!duczyć z tran­
sportów, mimo. że puszczono w ruch 
wszystl~ie niemal wozy zapasowe. 

Ek3port w roku 1915 przewyższył 
wszystko, co dotąd bywało. Niektóre 
zamówienia, załatwione przez "Chicago 
packers" , brzmiały na 10 miljonów fun­
tów mięsa, a zamówienia od 3 do 5 
miljonów funtów szmalcu nie były l zad­
kością. Eksport szyneK w pierwszych 
10 miesiącach 1915 l'. obejmował 420 
miljonów funtów, wobeC 143 miljonów 
w roku 1914. Eksport w całym roku 
wynosić będzie przYPuszczalnie 525 milj. 
funtów. Eksport smalcu wynosił 372 
miljony funtów, a świeżego mięsa 218 
milionów funtów wobec tylko 12 miljo~ 
nów w roku 1914. 

Bułgarski t]lt06. 
. Czasopismo .'faoakwerl Cł donosi, że, 

wedle danych bułgarskiego ministra finan ... 
sów, zapaay tytuniu, Poz/)stałe ze zbiorów 
z r. 1914, które, z powodu zamkni~cia 
kraju, nie mogły być wywiezione. w ilości 
12,4 miljonów kilogramów, będ!Jl obecnie 
sprzedane po wiQksz~j części mocarstwom 
centralnym. Od chwili zaprowadzenia 
bezpośrednieg') połllczenia wywieziono już 
do niemiec 55,000 kg. bułgarskiego ty­
tuniu. 

To • 
I OWO .. 

Ucieszna historja o CzlO1I.'lelm, który 
bal się tyfus:!. 

;\H przyjaciel b:\ł sb tyfmm, jak ognia 
t. i. f,Q,vieddcwszy lIktualnrej-bfił się ogaia, 
jak tyf!leu. 

Z O;}:iwy 2~rszenia. si~ OW!} Eltt'il~7.tlą 
cho'·t:lJą flmicnił n·~x;et tryb ~yi!i:;: całzmi 
dniami Bicd;:~~.ł wdamu, wy,'hud2ąO na mLt­
sto ~ raz:~ lilużaego iutereEu; \V t;?!ltr~.H!hj Ido 
ngch, euk'erniat:h ł,rzeshł bywalS zlllkłr;i2; 
czas 2pędzał nad ezybnhm ksh~ metlyp 
cZilyeh o tJfu~le. które za wS:ie!ką"cenę kusa 
się zro:m:n;e(l. Rąpał się cojzicnni::-pol'Jw~ 
peusji wyda wał na mydło. 

Naiwi~ksa(j, r.trgkeją dnia było dbu 
przegląd~nie w p:smach miejscowych krcniki 
miejskiej - \-;-zmianki o epidemji były re ... 
gubtorem jego humoIu. Gdy wyczyta.ł nie­
nledawno, iż liczb" wypadlrów tyfusu zmniej­
sAyła się znacznie, ucieszył się tak, jak Dmow. 
ski z mowy Slzonowil. Lem!, gdy llJsh;Fuego 
dnia wzrok jego padł UIl wisl:;i nekrolog, 
tak pO!lury,iź zdało mu się, źe od niego wie .. 
je śmiercią., omsl nie wpadł VI' czarn~ melan­
cholję· 

Spotbłem go kiedyś na uUry. Chodził 
hyper - ostrożnie; drżał, by któryś z prze­
chodl1iów nie otarł się o niego. 

Zdołałem go aawlł!6 do cukierni. Spo­
cząl ua krześle, leC3 momentalni;.} wstał i. 
blady, wystraszony. począł sięgorą:!lzkowo wy­
pytywać ke:lners, kto przed nim siedział u;\ 
jego miejBcu. Uspokoił się dopiero wtedy, 
gdy został zapewniony, iż ono dziś jesze~e 
sajmowane nie bylo. . 

\V trakcie rozmowy zwierzył mi się 
"ze swych trosk. Zabijała go wprost myŚl. 
że w domu, w którym mieszka, moze ktoś 

. zachorować na tyfda. Wtedy zabranoby 
ws~ystki()h lokatorów do IIEutllluBunb~An .. 
staW' • 

Przy pożegnaniu miał głowę nabitll 
wszelakiemi okropnościami choroby. 

Na ulicy prz)' traU mu się bardzo zwy­
kły wypade\:: rozwiązało mu się sznurowa­
dło. Wszedł do jakiegoś domu, by je za­
wilj,zaó. Nagle z trzaskiem stróż zamyka 
brlimę i głosem Uri!}oowym oświadcza: 

"Wszyscy do "EntliiuBung-AnslaU"­
w kamienicy tyfusl" 

Wszystkie tłumaczenia mego 'Przyjsoie­
la, że tu ni9 mieszb i że wstąpił tu tylko 
na chwilę-nie zdały się na nic. Pomimo 
jego em'-gH:znych proteatów "wye'lfauBo­
wano" go razem g ll!ljwiększemi brudł.'sami 
w mieście. 

M03ecie Elobie wyobrazić, co i:liE;l dzia­
ło w jeg~ duszy w czasie tej czarownej 

. operacji. 
Następnego dn.ia cięliko zachorował. 

ale bynajmniej nie na tyful!. Zapadł na bar­
dzo dziś modną chorobę: na strach przed 
obawą z.nazania Bi~ tyfusem. 

Fig-lik. 

OFI'!lRA. 
Dla uczczenia pamięci najdroższegO 

kuzyna. JÓZefa Wolberga, JadwigR i Mi­
ch;d Gebotszrajberowit:l: na Chrze~ć. Tow. 
Dobroc!'yIlności l'b. 1.50, oraz na Żyd. Tow. 
Dobroczynności rb. 1.50. 

PRAWNY KONSULENT 
ALEKsnNDER Y. GERSDORf 

ulica PIOTRKOWSKA Nr. 84 
. udziela porad prawnyeh, uskutecznia poda­
nia do wszelkich Wł:ldz, skargi do sądów 

i sporządza tłomaczenia. 

Biuro czynne: od 9 do 7. 

Dyrekcja końcertowa J U L J U S Z A S A C H S A w Berlinie. 

Sala Koncertowa, Dzie~na N2 18. 
D z fi Ś dnia l-go marca 1916·go roku o godzinie S-ej wieczorem 

Jed"It'llY wie!ki koncert 

r nisłaWCI "uber aDa 
znakomitego skrzypka wirtuoza. 

Ze współudziałf\m !I.. fE \ij P O L D ~ S~;i' li E L M A N A. z Wiednia 
Program: Beethoven: Sonata wbs(!nna. Goldmllrk: Koncert skrzypcowy. Bach: Chaconne. 

Chopin: Nokturn. Smetana: ~Aus der Heimat". Zarzycki: Mazurek. 
Ceny miejsc od 55 kop. do R.b. 3.60 kop. oraz; loże po R.b. 8.BO kop. i Rb. 11. 

Bilety. w księgarni i czYtelni Alfreda Stra"<lcha, Dzielna 16, w dzi~ń koncertu od g. 5 w kasie. 
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GAZBTA ŁĆDZKA 
Nr. GO. 

-
Ieatr Wielki 

Cykl występów goś(:iJł~y(h· pełnegp zespołu . TEATRU· POLSKIEGO·· z WRRSZf\WV 
, . Z występem Józefa Węgrzyna. 

Kierownik literacki: Bolesław OorczyńskL llłS®i 11J~ I Re~yser. Aleksander Zelwerowicz. 

(Konstantyna_ska 16). Dziś l jedyny raz JUTRO ~ POJUTRZE po cenach niz5zych 

I?~i~~ !lśl!!~~ !~~~!.e~~~ II <:"~~80!:D'!'~!hl<gO~ Bilety sprzedaje kasa teatru Wielkiego' 
Początek o go dzinie 7 i pół wiecz. 

•• 
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Ze względu na to, że dotychczasowe opakowanie było przez 
konkurencję naśladowane, co wprowadzało w błąd klejentelę, 
Towarzv:!two nasze wprowadza z dniem dzisiejszym opakowanie 
podług ~ pc-wyższego wzoru: Wyborowe w kolone czerwonym, 

Deserowe w niebieskim. 

f1Jnrsztlooskie ZI2mInfiskle To rou Mleczarskie 
Oddział w Łcdzi: 

Biuro: magagyny Spacerowa 29 

CHOD I 
Oddział \v Łodzi, Piotrkowska 52. 

====== ma zaszczyt podać do wiadomości, że przyjmuje . 

11e~ufa[i~ ~niJ[l@k premiowJ[h l emi~iłll 
od lfiinWaniaamorlymyjnggO d.1ł marla 1910. 

Wydaje przekazy na Berlin j przyjmuje zlecenia na wypłaty, 
wykup frachtów i tratw Niemczech, Austrji i w krajach neutralnych. 

Udziela pożyczek pod zastaw papierów wartościowych .. 

2 Arcydzieła sztuki kinematograficznej w wykonac 

niu wybitny,=h rosyjskich art. teatru Stanisławskiego 
w.Moskwie .. 

• 
l 

• 
l ł t "" 

Dra:mat w 3 aktach z Maksimowem w gr. roli. 

podsą.dnych Dramat w 4 Akt. 

l{edaktor i wydawca JAN Gl{ODEI<; {UL p. Przejazd 8 

I 

..... 
Warszawa -- Częstochowa --Sosnowiec--WŁOCŁAWEK -- Kalisz 
fkspedjnje tOWiiIlł .za zaliczeniem i' z gwarancją szybkiej dostaWY, Zllła1IDia 

zle(en~!J RomisoUJf-
War s z a w s k ie Biuro Al -k . dR'· - k .. t 
Ekspedycyjno-Transportowe e san er ozany wla 

Wał"szaway Senaiorska 36.. Łódź. Dzie!na 36. 

A 
do Biura budowy w Sokołach. 

:Biu.ro . pracy Spacerc>~a 3. 
muae .. mm ........ mm .. sa ........ aa 

Obwieszczenie. 
'~=, Halle targowe, znajdujące się przy 
Nowym Rypku po prawej i lewej stro­
nie uli<.y Średniej, . maią być z wolnej 
ręki wydzierżawione na rok jeden dro-
gą licytacji. . 

Uhiegający się o tę dzierżawę win­
ni najpóźniej do piątku, d. 3 marca b. r., 
złożyć pi.śmienne oferty w Biurze Podat­
kowem Magistratu, Nowy Rynek 14. 

W ofercie r:msi być podanym rocz­
ny czynsz za daną halIę, tudzież należy 
wymienić artykuł. który w niej sprze­
dawanvm bedzie. 

PO'za tym winien ubiegający się o 
dzierżawę złożyć w Grównej Kasie Miej­
skiej tytułem kaucji, jako gwarancję do­
trzymania warunków umowy, 10% pro­
ponowanego . czynszu i kwit odnośny 
bezzwłocznie przedstawić w Podatko­
wem Biurze Magistratu. 
Łódź, d. 29 lutego 1910. 

.. Magistrat. 
Schoppen. 

Przvmusoma II 
W czwartek, dn. 2 marca 1916 r. sprzedam przez li 

cytację za gotówkę: 
l) o godz. 11 i pół rano przy ul. Głównej 16: 

1 dhtgie lustro, l otomanę. 8 wyściełanych pluszo­
wych krzeseł. 1 regulator, 1 szafę sklepową. l stoU-

- czek, 1 etażer~ę; 
2) o godz.12 w południe przy ul. Targowej nr. 56: 
1 długie lustro, l otom311ę. l szafę do garq.eroby; 

3) o gO&. 11 pół po poło przy ulicy Targowej 
. . nr. 55: 

l gramofon z 120 płytami. 1 regulator, 20 par 
rozm. obuwia-

4) o godz. 2 po pot. przy uL Fabrycznej nr. 1: 
1 regulator, l szafę do garderoby, r nmywalkę, 

8 obrazy, 1 biurko, l szafę do książek. 

Bbzyczek, 
Kcmisarz sądowy wŁadzi. 

WIeloletni s:uni"u.zicJny buchalter picrwszorzęune 
. instytucji h.ankQ,?·ej i nau.c~ydel buchalterji w pro­

gl1unaz)um m~Z,(!m zorganIzował 

Ta n i e wykłady buchalterji. 
POCzątek dla następnej grepy w tych dniach. Cena 
kursu (dwa młeslęce) R.bl •. 7,50. Zapisy codziennie 

uL Mikołajewska Jil 29, l piętro, m.17. 

W 
n~:y z d. i8 r:a 29.iulego popeł­
mono du tą kr a dz 1 eź w składzie 
B. Sumery przy ul. Nowo - Zarzews 
skiej 8. Skradziono prz~s.tdo 300 

.p ta ro b li 'iM i a róźnej roboty. 
. . K',. w,'mż, ml.j", gd", ,I, znajduj, 

skradzIOny to:,,~r lub d.opomożedo wy.!trycia 
d:c:cz;;nc'Jw, o~ł'z,.ma nagł"otl!ę. .' 

-... 

Specjalista 

Dr. L PRYBUlSKł 
Ulica Południowa. 2 róg Piotrkowskiej 

. (heronV zewn~trzne i włosów 
Leczenie elektrycznością. elektrolizą· (usuwa-_ 

!li~ szpecących włosów. 

Przyjmu}je od 8-1 r.od 4-9. Panie od5-6p.p. 

Kupię z.a.raz 
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ROK V .. 

MARJA KONOPNICKA. 

PO BURZV. 

o Panie! Ty po burzy dajesz tęczę śwht-
. [tom, 

Ty podnosisz kielichy pochylonym kWia­
[tom,. 

Rozwijasz skrzydła ptasżąti ostatnią chmurę 
W rozjaśnionego słońca przystrajasz pur-

. . [purę •.• ·· 

Do jutra cicha wioska ochłonie z przesna-
. [chu: . 

Ktoś wesprze zgiętą jabłoń, ktoś krokwie na 
. [dachu 

{ za nim młoda jutrznia z wschodu się wy-
e< 'l" • • [nurzy, 
~zczęs lWl WSl mIeszkańcy zapomną o bu-

[rzy. 

O Paniel Ty koniecznie źywiołów niesnaski 
Z oblicza ziemi ścierasz prawicą swej laski 
l nie zostawisz śladu klęski albo troski 
W przejrzystych sferach ciszy; gdzie nasz 

, [tron ojcowski. 

Ach! czemuż w piersi ludzkiej, rozbitej od 
[gromu, 

Zamiast ciszy i t~czy jasnego pierścienia, 
Pozwalasz,aby grzmjały głucho, pokryjomu 
Echaourzy duchowej, trujące wspomnie-

[nia? 

Z pr05Y polsbiej. 
Poniżej przytaczamy wyjątki z arty­

kułu "Nowej Gazety" :N! 94 - pod ty t. 
tI Wola Europy Centralnej". 

"Wiadomo, że bardzo poważne koła 
ekonomistów' i polityków w Niemczech i 
Austro~Węgrzech poruszyły myśl połącze­
nia gospodarczego, któreby objęło całą 
Srodkową Europę, a właściwie cały obóz, 
walczący w tej chwili przeciw koalicji. W 
tym celu powołany został do życia organ 
publicystyczny p.t. "Wirtschaftszeitung der 
Zentralmachte'", mający redakcje w Berli­
nie, Wiedniu, Peszcie i Konstantynopolu. 

Istnieje także zamiar pociągnięcia 
do współdziałania w tej pracy tutejszych 
polityków i ekonomistów, ponieważ ini­
cjatorowie tego planu. przewidują. że przy .. 
szła Polska, bez wiględu na te czy inne 
formy jej wolnego ustroju politycznego, 
znajdzie się w systemie gospodarczym 
Europy Srodkowej. 

Otrzymaliśmy właśnie-pisze N. G., w 
tej chwili z redakcji nowego pisma pierw­
,szy jego numer, w którym zwra('a szcze .. 

~Dla[J Unio w tiaUlii 
. opracował 

J. POGONOWSKI. .. 
Wstąp. 

W r. 1911 pod pseudonimem ,.Nar­
cyza Ogończyka" wyszedł mój artykuł w 

.N!! 12-tym "Przeglądu Narodowego" pod 
tytułem .. Polacy Unici w Galicji". 

I choć od tego czasu upłynęlo 4 la~ 
ta, jednak sam przedmiot nic nie stracił 
na swojej aktualności; przeciwnie, znacze­
nie jego dla społeczeństwa polskiego sta­
ło się jeszcze więcej widocznem. Na re­
zultat ten wpłynęła w znacznej mierze to-­
cząca się obecnie wojna. 

Gdy w r. 1914, po cofnięciu się ar­
mji austryjackiej, cała prawie Galicja za­
jęta została przez wojska rosyjskie, to fakt 
ten wpłynął na otworzenie się upustów 
niebieskich i nieszczęśliwy kraj został je­
dnoc2.eśnie zalany potopem popów, czy~ 
nownik6w, k9zaków. ~andarmów, człon­
ków ochrany, i ~wyczajnych szpiegów. 

Obok grafa Bobryńskiegq, niemniej.. 
szą władzę posiadał episkop Eulogiusz, 
sh:wny ze swojej działalności na Unji pod­
laskiej, który wszelkiemi siłami po~ądał­
uszczknięcia nowych iaurów na nowym dla 
siebie terenie działalności. 

Ci "misjonarze" swego rodzaju za 
pierwsze zadanie postanowili odciągnąć 
kraj od kultury JtZgniłego Zacllodu/ł. 

Nawracanie od "Łatinstwa" i "Pol­
szy· odbywało się nie tylko przy pomocy 
popów. ale w pierwszym rzędzie w asy­
stencji kozaków i czynowników. A że dzia­
łacze ci nie szczędzili z Jednej strony 0-. 
bietn'c ekonomicznych dla zwolenników 
nowej religji, jak również nahajek kozac­
kich, więc w rezultacIe udało się im na­
wrócić w ten sposób na "prawowierną 
wiarę" kilkanaście czy kilkadziesiąt tysię-
cy ludzi. ' 

Maluczko,' a mielibyśmy W· Oalicji 
nowe wydanie Unjipodlaskiej z jej ~ier. 
pieniami, z prześladowaniem religijnem,· 

Bodate" ... "z •• y.L6clak·iejłl 
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gółną nasiebi~ uwagę artylmł znn.ego 
posła, d-m Fryderyka Naumanna. 

I<oncepcje' Naumanna są głęooqmy­
ślową budową. odtwarzającą nowe prądy 
w ogólnych dątnościach społecmo .. Poli .. 
tycznych. Jest on entuzjastą procesu prze­
szacowywania politycznych wartości po 
wojnie. Łączy w sobie sentyment marzy­
ciela 'Z trzeźwością realnego polityKa.. Jest 
to jeden z niewielu bacznych spostrz~ga ... 
czy wszystkich duchowych pierwiastków 
wojny, które pragnąłby po jej ukończeniu 
przewartościować na ~ierwiastki. stałego 
pokoju. Naumann stał Się tedy mltwym a­
postołem związku gospodarczego Europy 
Centralnej, jako organizacji, która ma po.­
kój utrwalić i oprzec go na wspójn.ości 
interesów· znacznej przestrzeni ziem, ·zsoli .. 
daryzowanych jedną wolą wspólnej pracy. 
Ale Naumann zdaje sobie sprawę z tego, 
te takie połączenie mote dotyczeć ··tylko 
dążoń ekonomicznych, musi zaś Wyklu­
czyć wszelką wzajemną zawisłość politycz­
ną, państwową i narodową. Staje OD go­
rąco . w obronie prawa narodowych kultur 
i samoistności politycznej. ~ 

Fryderyk Naumann między innemi 
pisze: 

Czem jest wola śro~owo .. turopej--
ska? -

Jest - to historyczne uczucie rozwoju, 
duchowy ruch przyszłośc:i, który powsta­
me z powszechnej wojny i dąty dowznio .. 
słych teIów pokoju. Je'st - to co innego, 
niźeli uczucie narodowe i plemienne, gdyż 
przekracza granice narodowości i obejmu­
je cały środek jednej częściświaia.:. Jest­
to jednak 'równiet co innego., aniteli po .. 
wszechna idea ludzka, gdyż chce w obrę .. 
bie wielkiej i niepochwytnei lndzkości stwo­
rzyć nowy organ związku, który w niej 
pozyska własne tycie, mocno tętnią~ Ta 
wola musi zostać pozyskana i zjobyta w 
nas, którzy wychowywaliśmy s~ę w po~ 
przednim okresie, gdy dzeci nasze i WItu­
kowie już w niej rozwijd się będą, tak, 
iż dla nich będzie to naturalnem. co nam 
się wyda:e dziś dopiero ryzykiem. Gdy się 
nam uda taką wolę powo~ć do życia, to 
małostkowa praca' nad taryfami i traktłJ,ta­
mi stanie się tylko nIomnem. dziełem, . bo 
brak w takiej pracy udezreń serca,' siły 
odnowicielskiej i przezwyciężającego wszyst 
ko poczucia obowiązku dla nowego 'ukszfat. 
towania. 

Moma też całą sprawę' tak określić, 
że uznajemy wolę środkowo - europejską 
jako współpracą w tern, co snuje opatrz­
ność. Nie' mówimy naturalnie o wierze 
religijnej w duchu wyznania. lecz o po­
wszechniejszym przekonaniu, że los ludów 

ekonomicznem, moralnem i wogóle z ca­
lem męczeństwem, jakie ci bohaterzy prze­
nieśli w przeciągu 80 lat za swoją wiarę 
i ojczyznę. Rozumie się, że przy' takiej 
działalności p~ów Eulegjuszów, Unja pol-' 
ska w Galicji w pierwszym rzędzie skaza­
ną była-by na zniszczenie, zwłaszcza gdy 
samo społeczeństwo nie docenia jej zna.­
czenia dla narodu polskiego. 

"Krótkość czasu' stanęła na zawadzie, 
że się nie stało zadość Eulogjuszowej "ra­
dzie'" - mówi Mickiewicz w oryginale 
.Buchmanowej" . 

Losy wojny potoczyły się odmienną 
koleją i cała masa ,.diejatielejolf z Eulogju­
szem na czele musiała znów odpłynąć do 
swego łożyska - uszczęśliwiał. swoją dzia­
łalnością przynajmniej kraje zabrane. 
, Polska Unja w Galicji odetchnęła •.• 

DIa tego czas najwyższy dla spole· 
cZt-ństwa polskiego zająć się tą kwest ją, 
aby na przyszłość uchronić tych 'nieszczę­
śliwcówod nowych cierpień. 

nie mate być pozostawiony ślepemu przy .. 
padkowi. Jeste§my zdania. .te z tej po­
tężnej wojny musi wyrosnąć coś, co. po 
wielu pokoleniach będzie jeszcze wartoś­
cią i szlachełnem dobrem.. Nie mo~emy 
przypuścić, aby wszelkie waśnie i dątenia 
przemijały bez celu, który jest wart ty~ 
krwawych ofiar. Coś szczególnego mUSI 
być przytem zamierzone przez rząd świata"-

Czy to ćoś jest tylko nawrotem do 
stosunków, które istniały poprzednio, czy 
też jest-toczemś więcej? Kędy przez stru: 
mień stawania się? Co jest wołaniem tej 
godziny.? Z każdym nowym miesiącem 
wojny spostrzegamy, że' duch rozwoju na­
biera życia - że jest-to wielostronny, g?­
rliwy pęd j szybowanie do celu, który me 
może uchodzić jeno za prosty obrachunek. 

Wola środkowo-europejska jest na­
strojem gospodarczym w wielkim stylu. 
Wojna pouczyła nąs, co naletycie kiero­
wana wola ludzka stworzyć może. - Nic 
większego nad zbiorową wolę nie ma w 
ludzkości •. 

Jest ona jeszcze ważniejszą od do­
broci gruntu, utyfeczności klimatu, poży­
tku wybrzeży, skarbów gór. Tylko przez 
nią można wydobyć z kraju, co w· nim 
przez tysiące lat spoczvwa w ukryciu. Co 
stać s~ę może z Europy środkowej, gdy 
wszyscy będziemy do tego d 1 żyli? Nasz 
wspólny obszar jest bardzo podatny i 
czeka tylko na czasy kultury o wzmow­
nej sile. Gdy przejeżdżam przez obszary 
międzymorzem Niemieckiem a Adrjałyc­
kiem, gdy przedstawiam sobie w myśli 
ziemie od Renu at do Karpatów, gdy 
rozwa~am. jaka pełnia możliwości tu ist~ 
nieje, wteJy wzbiera mi pierś i myślę o 
tych. którzy po nas przyjdą, a dla po­
myślności których poświęcamy resztki swo- .. 

. ich dni. Co oni o nas powiedzą? Czy 
będą mogli powiedzieć, te właściwie oce­
niliśmy epokę powojenną? 

Na tej wielkiej, pięknej przestrzeni 
potrzeba wspólnoty gospodarczej. Nie mo­
że ona wprawdzie z dziś na jutro powstać, 
bo katde połączenie wymaga czasu. Nie 
morePlY bez przygotowań nowych rzeczy 
rzucać jak w poŁok.Potrzeba nam ceł 
przechodnich, kontroli granicznej, zarzą­
dów oddzielnych i innych środków prze­
zorności, a kto nie chce ich stosować, po­
wstrzymuje ten. rozwój. Wszelkie dzieła 
trzeba przedsiębrać z oględnością t ~le wo­
la ku temu musi istnieć od początku, po­
niewać inaczej robione będą samodzielne 
kroki fałszywe. Przy prze?:ornem krocze­
niu naprzó1 naleiy wiedzieć, dokąd przy­
będziemy. Nie chcemy nikomu za złe 
brać. jeśli przestrzega przed pośpiechem. 

ui1i swojej wiary "polskiej". aż doczekali 
się ukazu tolerancyjnego, osiągając wzgk­
dną przynajmniej wolność wyznania. 

Również gorących Polaków znajdu­
jemy wśr-ód unitów w Galicji. Lat temu 
pięćdziesiąt gente Ruthenus -:- nattone po­
lonus był typem ogólnym. Jednak opinja 
powszechna, nie wątpiąc o szczerości prze~ 
konania, uwaza ich wszystkich za spolo­
nizowanych Rusinów. Przypusżcza się 
zwykle, że poczucie polskości ci unici za­
wdzięczają wplywowi kultury i środowiska 
polskiego, totet działaniu tych czynników 
pozostawia się dalsze losy nnitów-pola; 
ków. Zresztą jest u nas wielu i takicb, 
którzy wogóle wątpią o istnieniu polskich 
unitów, 

Tak jednak nie jest. Większa część 
unitów. przywiązanych do naszej narodo~ 
wości, jest i z pochodzenia polską. Jest 
to resztka wody~ która jęszcze nie zdążyła 
wyschnąć, gdy cała jej masa ni~widzial­
nymi kanałami spłyn~ła do morza rusiń-

.N! 60 .. 

chcemy 'spokojnie rozważyć wszelkie ~ 
strzeżenia, aby nic nie przeszkadzało tetl11l 
dziełu i by cofanie się nie powstrzymało 
go. Ale cel musi być zapisany w naszej 
świadomości. Dążymy ku Europie środ­
kowej. 

, Sprzymierzeńcy wojny podadzą sobie 
dłonie do dziela pokoju. Nikt przytem. 
nic nie straci. bo nowy związek nie do­
tknie niczego, co odnosi się do ludów, do 
narodów i do oddzielnych państw., Eur).ol 
pa środkowa nie może się stać organiz~ 
cyjną, gdyż to spłoszyłoby odrazll nie 
niemieckich uczestników. Samodzielnośt 
dotychczasowych państw i wszystkiego, co 
do nich należy, musi się ostać. Tylko to.. 
co obecnie żadne z państw samo dla sie­
bie zrobić nie może. powinno być przed­
siębrane łącznie. Tej zasady musimy s~ 
święcie trzymać od pierwszej chwili, gdy! 
inaczej wszystko zmjnow:alibyśmy, a po­
tem, po nieudanej próbie, stalibyśmy go-­
rzej, niż dawniej. Wraz ze wspólną pra­
cą rośnie wspólne zaufanie. Podajemy 
sobie ręce jeszcze z pewnym niepokojem, 
bo się niedostatecznie znamy. Za nami 
stói jednak pamięć wojny. Weźmy"się 
więc do tego dzieła, jako uczci\Jii kamraci 
i towarzysze. Przystąpmy do załatwienia 
poszczególnych spraw i zadańl W tej in­
tencji pracować tet mają te karty, które 
dziś po raz pierwszy witamy". 

Zoslatnich dnI (IJ CzernIOłiJcaclL 
Korespondent wojenny "Berłt 

ner Tageb1attu", znany-Aage }[m~ 
delung,opilluje z własnej obsewa­
cji wrażenia z Czerniowiec 2i chwi­
li, gdy. rosyjscy lotnicy rzucali 
bomby na miasto. 

"Przez tydzień panowała mgła i ani 
artyleija ani lotnicy nie mogli praeować. 
Dziś wstaję rano, a słońce świeei mi 
prosto w okna. Zaraz myślę sobie: dziś 
z pewnością przyltci lotmk rosyjski, a mo­
że dwóch. Przyjechahm do Czerniuweb, 
sb}' pisać korespondencje i widzieć bomby 
lotnicze. 

Chciałbym je zobaczyć, n!lwet gdyby 
miały wpaść do mojego pokoiu. Dotych­
C3&S jednak nie wiele miałem pod tym 

- względem powodzenia. Siedzę dziś tak 
Jak wczoraj przy stoliku do pisania. O 
wiele piękniej byłoby tam na słońcu. Mi­
mo to piszę dalej. Wtem o w pół do dwu .. 
nast,ej pada strzał armatniJ Jeszcze jeda, 
i jeszcze! A wi~~ przyleciał! Patrzę prze. 
okno: mieszkań1:Jy domu sąsiedniego i lu ... 
dzię na ulicy, wszyscv . patrzą ku niebu. 

go zatraciła się ezprowrotnie w świado.­
mości ludu polskiego. 

"Leci liście z drzewa& ·mówi poeta ••• 
Czyż nasze drzewo narodowe ma być za-I 
wsze rozszarpywane na wszystkie strony, 
at z jego zieloności nie pozostanie, jeno 
konary suche na pastwę burzom i robac- . 

skiego. . . 
Złożyło się na to kilka czynników, I 

w pierwszym rzędzie dla rutenizacji na­
szejludności przyczyniło si~ samo istnie-
nie. Kościoła unickiego. .. 

Dla tych to powodów przejście z o.a 
bozu polskiego do rusińskiego odbywało 
się tak nieznacznie, że dopiero na zasa­
dzie aktów kościelnych można stwierdzić 
jak ojcu Maciejowi wyrósł syn »Matwij'" • 
I jeteli szlachta ruska przyjęła język i 
kulturę polską, stało się to dzięki &tosun­
kom towarzyskim i względom politycznym. 
Za to warstwy ludowe, nie biorące udzia .. 
łu w życiu politycznem narodu, uległy 
'odwrotnemu procesowi. Za dziesiątki ty­
sięcy spolonizowanej szlachty ruskiej stra~ 
ciUśmy miljony ludu wiejskiego, naszych 
kolonistów na Rusi i Ukrainie. Kraje te, 
pustoszone przez napady Tatarów w ciągu 
kilku wieków, szlachta nasza zaludniała 
kolonistami z Mazowsza, Wielkopolski i 
Małopolski. Dziś z kolonistów tych, przy .. 
znających się do narodowości polskiej, 
pozostały ledwie szczątki. Ten proces ru­
tenizacyjny był nawet mile widziany przez 
miejscowe obywatelstwo. Warstwa za­
można, tak dawniej "jak i obecnie. zawsze 
chce się czemś wyróżnić od biedoty, od 
swojej służby i poddanych. 

. Dlatego nie przeciwdziałano stopnio­
wemu przechodzeniu do unji przez spro­
wadzonych z rdzennej Polski kolonistów. 
Kościół łaciński i język polski wcią:t były 
uważane za oznakę "pańską". Patrzano 
te~ niechętnie, gdy tym językiem posługi­
wali się poddani. 

tWll; Czas to dopiero pokaże.' . 
'Artykuł swój z r. 1911-g0 znacznie 

rozszorzyłem i uzupełniłem danemi staty­
stycznemi z r. 19łO-go, aby lepiej zobra­
zować zmiany, jakie zasz:ły w kraju pod 
wpływem walki z Rusinami i płynącego 
ztąd uświadomienia ludności. .. 

Niech czytelnik sądzi tę pracę pobła­
żliwie, choćby ze względu, że jest-jedną, z 
pierwszych prób w tym' zakresie. 

Autor. 

Przedmiot-
• J~k wi.ad<;,m? p~~s~echnie. P?między 

umtaml gahcYl skiml ·ll1eJednokrotme znaj­
d~wali~my gorl.iwych polakÓ,!, którzy przy­
WIązame swoJe do' 'naszeJ narodowości 
stwierdzali czynami i ofiarą z krwi i mie­
nia. Tak działo się na obszarze całej 
Polski za dawnych czasów, to samo dzie­
je się i obecnie. 

'łe.szcze lat .. temu parę. na. 'Pod1asiu, 
b. umclprzez lat trzydzieści zaeięcie br-o-

. Po wielkich wysiłkach, jakie podję­
liśmy w XV-tym wieku. aby doprowadzić 
do skutku zjednoczenie' K.ościoła zacho­
dniego' ze wschodnim, zdawało się, ~e gdy 
akt ten nastąpił na· zjeździe w Brześciu 
w t. 1596.tym~ osiągnęliśmy już cel swo­
ich dąźeń. Dzisiaj dopiero, z odległoścl 

. kilku wieków widzimy, ile ta unja przy­
niosła skądinąd szkody naszemu naro­
dowi. 

Cały proces polonizacji, któtY trwał 
bez przerwy od czasów zjednoczenia z 
Litwą, z ufundowaniem Kościoła unickie­
go został gwałtownie zahamowany. l nie 
~ogło ~yć. inaczej. Z chwilą zjednocze­
nIa l(ośclOłow dążność do zmiany religji 
~usiała ~. ~oniec~ności ust~ć, boć to był 
Jed~n .kOSClół. I Języka me trzeba było 
zmlen:ać, aby zbliżyć się do kultury za. 
chodn~~j, boć te~ l(c;ściól miał zabezpieczo­
ny swoI własny Język, starosłowiański- Zre. 
sztą. z założeniem unji cała odn;bność. ca­
ła mtszość· kulturalna Kościoła wschodnie-

Opowiadano mi pewną anegdotkę, 
która dobrze charakteryzuje pojęCia da ... 
v.:niejszej szlachty ukraińskiej. Gdy szlach­
CIĆ z pod Warszawy zajechał do swoich 
krewnych na Podolu i nie mógł rozmó­
~ić się po rusińs~u, kuzynka jego wyjŚĆ 
me mogła z POdZIWU: "Jak motna być 
obywatelem ziemskim-mówiła-i nie fa-
2umieć po chłopsku?" 

. . Do ruten~zacji . zaś przez Kościół r 
mckt przyczymt SIę 1 nasz charakter naro­
dowy, który każe nam być większymi al ... 
truistami dla obcych, niż dla swoich. Wnę­
dzie też na Rusi fundowaliśmy znacznie 
~i,cej cerkwi unickich, niż kościołów ~ 
clns!ach, 

{D. c. n." 



Nie nie widat~.. wszystko jest spokojne. 
Tam }esU" wołają na ulicy i niektórzy 
:aezynają biedz. Tak· mija kilka· minut w 
oczekiwaniu wypadku. . Nie słysz~ nlc, ani 
Bie widz~ i zamykam okuo, aoyzejść i 
mieć lepszy widok. Czy~byjuż odleeiałJ 
skoro się· jut nie strzela i 118SZ lotnik nie 
br2;~czy w powietrzu? . 

Naraz roZlega si~ szalony huk w PCM 
biiżu. Ramy okien wyskakujr! z zawias, 
jaKby chciały także wylecieć w powietrze. 
Z pewnem wahaniem sehodz~ na dół. 
Czekać"woła portier na dole, ,tam po 

drugiej at'ronie padła bomb~; ilekroć rOM 

sjanie dostan& cięgi, rzucają tu. potem 
bomby. lliieszkam ~u obok, ąle pO~2Elkam 
jeszl'ze, zanim przerdę, on ~zuel ł6szcze 
parę kawałkó·w". Tak mówI portler na 
ullcy~ Ale nikt się nie troszczy o dalsze 
bomby. Gdy si~ wi~zi nad sobą ~ kuk~ł~ę, 
rZ1lcajlieą, jaja, jest Jeszcze cza~ raliowac SIę, 
bo si~ nabyło w tern praktykI. Dotyczczas 
nikt nie raniony. W kierunku, gdzie bom­
ba 'Wadia, bi~gnll juz ciekawi, uliea przed 
domem zaczerniła się od widzów. 

- .Gdzie jest·, pytam, podszedłszy 
także. "Tul W ofieyniellł Przeszedłszy 
bram~ . widzę w ogrodzie doM wysoki dom, 
dach blaszany został zeń zupełnie zerwa .. 
ny, część dachu leźy krzywo pochylo~~ 
jak Brebrny cylinder obok domu, CZęBC 
zwisa. metrowemi pasami na koronach 
drzew ponad domem. 'Bciany unoszą się 
prawie zupełnie swobodnie w przestrzeni, 
nie lepiej wygląda i wnętrze. Sufity zo· 
stały przebite i Z'!lpadły się, urządzenie 
jakby znikło. .Gdzie lIą mieBzk8ńcy·'1 
pytam w domu. .Kobieta i dziecko -
Błe nie im się nie lItało·, brzmiodpo­
wiedź. 

Patrzę ~rzez jedno l/l rozbityeh okien 
do wn~trza małych pokoików. Unosi się 
w nich pył Z wapna, a kilka łanich dro­
biazgów, jak paro. brunatnych jeleni s pa­
py, zeskoczyło ze swojej deseczki na sofę. 
To wszystko. A więc tu była ta kobieta 
z dzieckiem. Ponieważ im .się nic nie 
stało, są tu wciąż jeszcze. Kobieta,. nie· 
mloda już i widocznie llie~mmozna, nosi 
b0zradnie różue przedmioty z urządzenia 
to tu, to 1am, jakby nie wiedziała, co . zro· 
bić l5 poz05tałemi rzeczami. Nie płacze 
już nawet. Na postawione" iej pytanja od­
powiada bezładnie.Wciąi gospodaruje, 
załamnj1le ręce, bez dachu, biedniejsża niż 
przedtem. . 

A przecież pozostała kobietą. Zapy­
tIlłem~ czy mogę ią odfotografować i przy .. 
gotowany byłem na odpowiedź mniej wię· 
cej w rOdzaju: "Niech pana bomba trafi!" 
A.le gdzież tam, tego nie powiedziała. 
,.Odfotografować'l 'l'ak. jak tera.z stoj~? 0, 
tobym wyglądała.". Musiałem ją dopiero 
Bsmawiać, aż się Ilgodziła. "Ale mój chło· 
pak niech będzie przy mnie!'" Czteroletni. 
cbłopezyk jest w dORkon.'J.łyin humorze, bo 
w jego oczach cała t~ hisiorja by la. bardzo 
zabawna. Tak też pojmują ją i inni. "MoM 
ja matka stała właśnie na balkonie, gdy 
strzeliło·, opowiadlł inny. Przyzwyczajono 
się do bomb. 

W tern wołaią: .0. tam jest znowu!­
Widzę, jak krąży na wysokości 800 m. 
. Wygląda niewinnie, nie większy jak moja 
dłoó. Che~albym widzieć, jakby tei wyglą­
dał, gdyby tak zleciał pionowO! wylądo» 
wał na bruku na r~nku. Bo dlaczegoż 
losiilnie rzup. \]ą bomby na swofe kochane 

Skoda. 
Co jest Skoda? Są to olbrzymie 

zakłady w Pilznie, w·· Czechach, w kt6-
rych, podobnie jak w zakładach Kruppa 
w Essen,wyrabiają armaty i amunicję. 

Ifrrankfurter Zeitung" podaje barw" 
ny opis wrażen. które odniosła zwiedza­
jąca te zakłady-kobieta. Wyjmujemy 
z niego· co naj ciekawsze dla naszych 
czytelników. Jak wiadomo, czwórporo­
zumienie rozpuściło wieści, jakoby owe 
zakłady zostaly zniszczone. Jest to~oczy" 
wiście wierutną bajką. 

"Zwiedziłam kiedyśpjramidy, pisze 
autorka, i wyobrażałam je sobie daleko 
większemi, aniżeli mi się przedstawiły 
w rzeczywistości. Tak samO wyobraża'" 
lam sohie, że w fabryce armat musi pa­
nować halas, że aż uszy pękają. Pod 
tym względem rozczarowałam się. Nie 
wi~kszy tam hałas. aniżeli w klasie, nim 
wel~zie nam:;zyciel, gdzie nieraz nie sly~ 
szy się własnego slowa. Kiedy opano­
walam początkową trwog~, dochodziły 
mnie odgłosy jakiegoś monotonnego jak .. 
J:,y gotowania się, kipienia, przerywane 
czasem brzękiem niby sUuczonego ta­
lerza, albo rozhijanych kamieni. Myśla­
łam, że to będzie piekło, ziejące czar" 
nymi ~ymami, w kt6rem sadze zasypią 
oczy, tymcz~sem nic z tego; powietrze 
:było takie, jak na ulicach miasta fa ... 

Czerpiowce?Nie mogą mieć fi tego ładnej 
przY1emności i nie mieli jej. Dwaj rosyj-

· Bey lotnicy byli tu dziś i rzucili trzy bom­
by .. Je~ną na dom w ogrodzie, jedną w 
ogrod, Jedn~ gdzieś łam dalej. Lej o.d 
bomby w ogrodzie widziałem dokładnie. 
Niewielka jama w _ ziemiJ na okole stali 
ehłopc~ i dziewczynki. Jeden z cbłopak6w 
gorliWIe grz~bie haczykiem w jamie i wyM 
~obywa odłamki •. Znajduje kawałek żelaza 
l bada go okiem . znawcy. • Tu jest u· 
:hwyt ll

• orzeka fachowo. Ma słusznoŚĆ, to 
Jest ucbwyt. Trochę zgięty, ale jeszcze 
znać na nim zieJon& farbę. Tak, ten chło-

· pak zna si~ na bombach. Widział ieh już 
całe 9l:!rj~ j njc sobie l! nich nie robi. la 
natomiast widzę je poraz pierwszy i WyM 
znat;J, że mnie wyprowa.dziły z równo­
wagl R

• 

· Z zIem polskIch. 
Warszawa. 
Komisja szkolna 

mieś}ników chrzescf~n w składach tows· 
rowych przy uJ.. Swi~tokrzyskiej nr. 41. 

W sali na 101e jest 20 kabin, w .kM­
r:yeh są działy: krawiecki (męski). b:eliź~ 
m,an;y. w)'roby tr~kotowe, r~bwiezkf, obu­
WIe l wyroby skorzane. W sali na 1 pi~· 
tUB urz!ldsono 23 ka.biny, gdzie można 
nabyw.ać towary, pOCZ~wS2y od pończoch, 
a skonezywszy na .meblach. Jest ta.m ró­
wnież osobny dział kobiecy. 

Wszystkie kabiny są Już zaj~te. Ja.r­
~ark c~eszy si~ wielkIl frekwencj& kupu­
}ą"cych J zwiedzają,cyeh. 

Wiaści o zakładnikach. 

"Kurjer Warszawki~ pisze: W roku 
zes~ym władze rosyjskie wysłały z kie" 
l~cklegO i radomskiego do Rosji stu 
kllkudziesięciu zakładników. Wędrowali 
oni od więzienia do więzienia, byli w 
Ekatel'ynoslawiu, Połtawie i Czerniho­
~e. Przed kilku tygodniami przez kra· 
Je neutralne nadszedł list od zakładni­
ka ze Staszowa w radomskiem, dono­
szący, że zakładnicy są obecnie na wolM 

ności w Niższym Nowogrodzie. 
Jest nadzieja, że będą mogli wró" 

cić przez kraje neutralne. 

Ro;malłoścL 

utworzona przy Zarlllldzie Miasta mlł na celu 
objf}oia dozoru gospodarczego nad Rzkolni­
otwem miejskiem po likwid1cji WydBiału o· 
świecenia, . t. i. opiekowa.nie się gmachami 
szkolnElmi, . dostarczanie środków na ntrzy­
m80lie szkół, uposażenie personelu i dbałoŚĆ 
o pomoce naukowe. Nałomiast inne dZiały 
działalności likwidow!1nellO wydziału oBwie- Z _łosunk6w teałraln,ch. 
ce ili a} jak: walka Jl ana1fftbctyzmem, papie-. Teatralna rodzina Zimajer-RFlpackicb 
ranie szkolnictw3 prywatnego i wycbowania bawi obecnie w Krakowie, gdzie 25 lutego 
przednkolnpgo, . ml'j~ byó powierzone spel w Bsli teatru ludowego urzfkdzila • wieczór 
ejalnym instytucjom społecznym: TowarllY- artystyczny Zimajer-Rapackiohlł • Tym razem 
IItwu do walki z analf~betyzmeDl, Towerzy- zaprezento·wała slQpublioznośc; krakowskiej: 
stwu wpisów szkolnych. To~~ opIeki nad wy- babka, matka i wnuczka. Kaida !li nich 
chowaniem przedsllkolneDl, które istniały i znalazła oaobne dIn s·'eb:e pole do popisu. 
działały w tym kierunku dawniej, nie.alełnie Najmlodsza 8 rodziny Zimajer .. Rapackiob, 
od władz rządowycb, i nie podlegały władz1lm Helusia Rapacka, wykonała tańca i wy po-
niemieckim. . wiedziała kilka monologów, mit;)dzy inn~mi: 

Dozór naukowy D8dBzkolnicłwem PU4 ,,'l'ypy szkolne- i .Cndowne dzieoko·. 
blicznem ma. byd powierzony inspekcji szkol-
nej, złożonej z pedagodów miejscowych. Amsterdam zaOl'o:1on,. 

Ilarad, ziemian. Z Hagi donoszą, ze terytorjnm. zaL .. 
Na zebranie Rady C. T. R. przyhy· wana w Holandji półnoonej przezmone, roz­

lo do Warszawy okolo 250 os6b ze szerza sill coraz bardziej. Rzeozoznawcy oba­
wszystkich dzielnic" kraju; stwierdzając wiaj" lIi~ nawet o los stolicy kraju, gdyż od 
tern gorący udział wszystkich ziemian dnili 23 lutego zegroiona jest powa~nie i 
Polski w akcji ratunkowej dla- tych po- tama pomi~dBy Kadoelen a Boiksloot, two .. 
laci kraju, nad kt6remi przeszla burza rząea ostatnią linję obronną pomi~dzy tery­
wojenna. torjum zalanem a Ypolderem, nOWIł. półno­
. Zaznaczyć nale!Yt ie dzięki zabie... Iną dzielniClł Amsterdamu. Gw8łtGwny wi­
gom C. T. R. władze okupacyjne spro-cher północny ntworzył juł W tej tamie wy­
wadziły około 100,000 centr. metr. jęcz- łomy, a co gorsse,wywołał podmycie jej 
mienia i 50,000 owsa na siew dla oko· przez fale w kilku miejseach. Pionisuy i 
lic pozbawionych ziarnaj zalatwiono ró" robotnicy ziemni praouj" doiem i nocłl nad 
wnież pomyślnie sprawę braku inwen- lataniem Jij8grD~onej tamy, ale nie8iuoa przez 
tarza przez uzyskanie plug6w motoro" wicher śnieiyea utrudnia tt;) praoę niesłyeha .. 

. wych. c chanie. Belki, worki piasku i snopy Błomy, 
Inwe.ntarz zarodowy z łtliemiec. . rzucane do wyłomów tamy, są unoszone przez 

Na skutek starań Towarzystwa RoI.. wodę. 8 Cif}zszych materiałów nie sposób spro-
niczego w Królestwie Polskiem w sprawie wadZ1Ć, ponłewlli drogi na tamach podmy. 
sprowadzenia z Niemiec pewnej ilości in- wanyllb przez fale, nie wytrzymałyby cięża-
wentarza zarodowego,· T-wo Rolnicze o.. ru. samochodów towarowych naładowanych 
trzymało od kanclerza. Rzeszy Niemieckiej kamieniami. Je!eJi wioe wicher północny nie 
pozwolenie na przywóz z Niemiec 50 BU- llBłanie, to tama Kadoelen ustąpi prsed falaa 
dników. W celu nabycia tych stadników, mi, a wówczas cały Ypolder i dzielnica han .. 
wyjad& delegaci T .. wa do POllioania, gdzie dlowa stolicy, Jełl\ca~ponliej poziomu jeziora 
g.go marca odbędzie sit} jąrmark wraz I Zuidersee, stanie pod wodą· Wszy.tkjeh zoł­
licytaCją na bydło. Stadniki zwolnione a, od . nierzl z załóg okolicznych powołano do ro-
opłaty cła. . towania miasta. 

Jarmark .. z .... i.ślnicz,.. 
Został otw~rtv stałv iarmark rze-· 

hrycznegoJ gdzie kominy wyrzucają pył 
węglowy, opadający na ziemię. Wyobra;' 
isłam sobie wszystko nieładne, nudno 
jednostajne i zupełnie nie zrozumiałe, 
przytłaczaj ąee.Tymczasem, przeciwnie, 
spacerowałam sobie swobodnie pomię­
dzy" dtwigarami, piecami, prasami hy .. 
draUłiczl1emi i innymi djabelskimi wy­
nalazkami technicznymi i właśnie dlaM 

tego, ~e nie umialam pojąć· systema" 
tycznie choć cząstki· tych rozmaitych 
apar.:tt6w j urządzen, opisuję. bez uprze .. 
dzenia, to co widziałam. 

A więc 11aprzód szczegóły, które mi 
się narzucały: 

Oto maszyna, do której przymoco" 
wanokawałel~ stali grubości palca. Ma­
szyna uderza w tę stal do taktu. Przy­
rząd zegarowy liczy uderzenia. Kiedy 
stal "się zmęczy" i pękniet maszyna sta" 
nie, azegal' wsli:a~e, ile uderzeń stal 
wytrzymuje. Widać z tego, że i naj .. 
twardsza natura nie znosi obrażeń do 
nieskończoności i w koncu im ulega. 

Skądś, jakby z podziemia przenika 
brzęk,. czy okrzyk przeraźliwy i znowu 
cisza. Otwieramy drzwi ·do przybytku 
tortury i wchodzimy. Jakiś potwór że­
lazny uchwycił w swoje kleszczę blok 
stalowy i zacząlsię poruszać z szumem. 
Mimowoli chwyCiłam się .za serce. Silą 
tysięcy koni szarpie maszyna 6wblDk, 
który w niemej dumie znosi te tortulY. 
aż nareszcie p~ka i w dzikiej boleaci 
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wydaje ten krzyk. Robi się to' dla wy .. 
pr6bowania jego wytrzymałości! 

Prawdziwie po kobiecemu pisze da~ 
lej: Troskliwie przechowują w oszklonej 
szafce Szlachetny przedmiot sztuki. Ani 
pyłek nie śmie zamąćić jego spokoju. 
To jest waga chemiczna, po części z pla­
tyny. Można na niej odwM;yć miljono~ 
Wą część funta, oddech ludzki, jeżeli nie 
myśl ludzkąl 

Kręconymi schodami wchodzimy z 
zewnątrz do g6ry. Aż w głowie się krę­
ci. Tak doszliśmy na Rajwyższy dach. 
Myślalam, że stąd będzie widać cały 
obszar zakładów Skody. Gdzie tam, 
jak aaleko oko sięgnie, budynki i bu ... 
dynki, pojedynczo i szeregami, tu kolej, 
tam wiadukt, ale dalej otula wszystko 
szara mgIa. Niegdyś fabryki byłyodda .. 
lone ód miasta, dziś wypełniły one cały 
obszar i rosną jak na drożdżach. 

Przed laty Emil Skoda pobudował 
domy dla swych robotników za m astem, 
ażeby mieli świeże powietrze. Coraz 
dl:llej miała się ta kolonja robotnicza 
rozszerzać. Wtedy fabryl~a zaprotesto­
wała. Potrzehowała miejsca dla siebie, 
a teraz zaczyna. oskrzydlać kolonję, któ­
ra wkr.5tce z:-.ajdzie się, j6.l~ mrowisko 
w lesie, otoczone lasem kominów fa­
brycznych. 

.. . Dawniej Pilzno było miastem piwa. 
Nikt nie m6wił o pięknym starym ratu~ 
sżu, szlachetnej katedrze i stylowych 
domach patrycjuszowskich ze swymi fa-

Obwieszczenie, 
Zarlądrony przezemnie na fasadzie 

rozporzlldzenla s d. 12-go lipca 1 g 15 1'. zbiói' 
metl;l!ów w m. łJodzi jest na ogół zakoń .. 
czony. Załatwione zostały· rówiJież prośby 
no do uwolnienia. przedmiotów gcsiiodar. 
c.zych. 

\Vsl'lj'stklm $soboro, zobowiązanym no 
oddania metalcwych przedmiotów, które z jl' 
kicbkolwiek powodów zatrzymały je u siebie, 
daję jeszcze raz. moiDośó b e z kar n e g o 
oddania ich. Wzywam przeto jeszcze raz 
wszystkieh posiadaclIY lub zarządzająeYBb 
wszelkiego rodzaju przedmiotami gospodar­
I3zymi, znajduj,\cymi się w gospodarstwach, 
domach, przedsiębiorstwach dla zaopatrssllla 
osób obcych, ażeby zasoby te odstawili. U­
l'1Iądzona w tym celu składnica dh Ł o d Z j 
II przedmieśoiamiBałuty. RadogoslIulł1 
Z a b i e n i e c, Z n b a r d t, li tl r o l e w, 
Ił. o k i l) i e-S t a t e i N o w e, C h o i n y, ]!)I\' 
b r o wa. J u l j a n ó w, W i d Pi e W zllsjduję 
się W [składzie przy ulicy Mik,łajewskiej 
Nr. 8. . . 

O d b i ó r u s k u t e c la nia B i ~ w C za­
l! i li o c1 łl B W B l' t k u d. 24. 1 u ~ e !t o d O 

lIswartku d. 2-go marGa 1918 r •• 4 
g, 81/" r B n o d o g. 4 P o P o ł u d n i u. 

W czasie tym mają być również odda" 
na przez wła~cioieli lub zastępc6w ich na 
podanym mieiscu wszystkie nie zwoJlliollll od 
?dt1!lnill miedziane balony do wody sodowej 
łako teł wszystkie znajduJllce się w fabrs. 
kuch, warsztataob lub aklepacb stare metale, 
odpadki miedz;, mOBiądm, tombaku, niklu, 
cyny, blachy oynkowej, cynku. aluminium, 
ołowiUJ białego metaLI l srebra nowego. 
Wszystkie przedmioty i melala w atll"lie 
moAliwte czystym od zela:u. 

N!\stępujące ceny· b~d" plaoone za pole 
sld fant, po stwierdzeniu wagi, za pokwito­
waniem, w dniu po odstawieniu przy kasia 
powiatowego wydziału gospodarczego, ul. 
Benedykta Nr. 2, w czasie pomi~ii3y 8 j pół 
fllnG dG 4-teJ po południu:· 

miedź M. -50 
mosilllda • -44: 
bronz " -53 

.. - aluminium· ,,-86 
nikiel " 1,63 
antymon • .....,24 
cyna tJ 1,22 
cynk _ --20 
ołów JI -15 
blacha cynkowa »-'12 
biaTy metal • -35 
srebro nowe )I -55 

1> o t y m t er m i n i e z a r II Ił Ił z ł 
ś c i ał e r e w I z j e d o lU Ó w, Odnalezione 
przy tej oka~ji metale i puedmioty metalo­
we blJdll przezemnia bl'zwzględllie skDnfisko­
wane, właściciel zad będzie ubrany gnyw­
nI} do 3000 m., w razie niemoźności za 
każde 10 m. jednym diliem aresztu. 

W Ilelu najszerazego rozpowBsechaienia 
powy!szego obwiessczenia każdy gospodar1 
domu lub jego zastlJpca otrzyma te obwieSI!' 
czenie osobno; obowiązuj!) ich natyeluoiasi 
Zap6lmllC lokatorów II treścią, jego. W razif 
niespern~enia tegu gospDd~rz lob jego za6~~~ 
oa rówme~ ukarany b~dsle stosownie do ob' 
wieszCJlenia. . 

Lód:i, dnia 14 go lutego 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

von Oppen. 

- ima' 

sadami o barwach: jasno-zielonei. mato· 
wo~żoUej i jasno-r6żowej-Pilzno to by­
ło piwo. 

W polowie zeszłego stulecia pow­
stara mala fabryka maszyn, którą· w 1'. 
1869 nabył Emil Skoda. On powiększał 
ciągle fabrykę - 30 robotników zatrud­
niała z początku, teraz przeszło 22,000 
-i zalożył w roku 1884 ową odlewnię 
stali, która zjednała zakładom Skody 
wszechświatową stawę, szczególnie od­
kąd powstały tam fabryki broni na wiel­
ką skalę, 

Emil Skoda umarł w r. 1900. Był 
to człowiek, który wyprzedził swych 
współczesnych, wynalazca kilku gafu: ... -
ków broni, kt6re dopiero teraz docze­
kaly się uznania. Dziś Pilzno jest mia ... 
stem haubic, moździerzy i armat. Za~ 
kłady Skody są otoczone wysokimi mu­
rami, budynld są pod względem arehi .. 
tektonicznym stylowe, ażeby i poczuciu 
pięl~na zadość uczynić. A jednak wcho­
dzi się tam z pewnym strachem; gdyż 
nietylko wejście jest wzbronione, ale i 
liczne plakaty zal.azują zbliżanie sie do 
muru. W małych odstępach stoją warty 
wojskowe z bagnetami na karabinach. 
Zakłady stoją oczywiście pod ochroną 
wojsl~a; ale obawa szpiegowshva jest 
mniejsza, aniżeliby się można spodzie': 
wać! 

d. c. fu 
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